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Triumf gospędarki socjalistycznej! 
P lan prodl(kc"Yiny przeIDyslu radzieckiego 

na Ili kwartał bieiqcego roku 
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wykonany został z nadwyżką Jak donosi prasa włoska - z inicjatywy kół watykańskich - ma s:i: 
odbyć wkrótce spotkanie Tsaldar;sa - Tito i gen. Franco - dla omó­
wienia „wspólnych .:ntcrcsów trzech dyktatorów". 

Moskwa (PAP). Ogłoszono komuni kwartale rb. wzrosła o 17 proc. w 
kat Centralnego Urzędu Statystycz- porównaniu z III kwartałem 1948 r. 
nego przy Radzie Ministrów ZSRR a w ciągu 9 mies:ęcy 1949 r. v..-z.t\)sła 
o wynikach wykonania pa1istwowe- w porównaniu z podobnym okresem 
go planu odbudowy i rozwoju gospo ub. roku o 20 proc. 
darki narodowej ZSRR w IIl kwar W ROLNICTWIE urodzaj był ma 
tale 1949 r. cznie większy an!żeli w roku ub. i 

Komunikat -podkreśla, !ż plan III przewyższał urodzaj 1940 r„ lepste 
kwartału podobnie jak plan popne- aniżeli w roku ub. i wyższe od okre 
dni II kwartału został przez rząd ia su przedwojennego były zbiory ba­
dziecki znacznie zwiększony, a to wełny, lnu, konopi i słonecznika. 
wobec lepszego wykorzystania ~-J Znacznie więk!'zy, aniżel: w roku ub. 
produkcyjnych i poważnej oszczęd- był urodzaj buraków cukrowych. 
ności surowców, paliwa :!. materia- Do dnia 11 paźdz.iernlka 1949 r. koł 
2ów. chozy założyły ponad 75 tys. ferm 

Komunikat stwierdza, że globalny hodowlanych. Z\viększone zost,1ło 
plan produkcji całego przemysłu pogłowie bydła w kołchozach i sow­
ZSRR w III kwartale 1949 roku zo- chozach. 
stał v;·ykonany w 102 proc. Ogólna I W porównaniu z III kwartałem r. 
produkcja przemysłowa ZSRR w ITI ub. produkcja niektórych najważniej 

Spro'wiedliwości stolo się zoc{ośćl 
I ·~I • • ·11·:· _ ,,... --

Wyrok na Rajka i wspólników wykonany 
BUDAPESZT (PAP). NajwyżS'ly 

Trybunał Ludowy rozpatrzył wyrok, 
wydany dnia· 24 września ;>rr.cz Try 
bunał · Ludowy w Bndapcszcie w 
sprawie Laszlo Rajka i wspólniJ;:ó.v. 
Na.jwyższy Trybunał Ludowy c.:i­

rzucił wn:osek skazanych o unle·.vciż 
nienie wyroku. Tym samym '.\ yrck 

?,ierwszej instancji upra wom'J~l~ił 
;,,ę, 

Najwyższy Trybunał Ludo\\·y cd­
rzucił także prośbę skazanych· o ula 
skawien!e. 

W stosunku do Laszlo Rajka, Tibo 
ra Szoenyi i Andrasa Szalai - wy­
rok został w dniu 15 października 
wykonany. 

ą.~„~„P.„!„~„~„~.!.!„~„~„!. n t: d z a 

szych surowców przemysłowych i paf 22 proc., tkanin v1ełnianych o 15 pro 11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ar 
hwa wzrosła w III kwartale rb. na- cent, jedwabi o 28 proc., obuwia o 
stępujące: 15 - 27 proc. w I K ł • 

Surówki - o 19 proc., stali - o Poważnie wzrosła także produk.:ja wyzwo onym an on1e 
24 proc., wyrob. walcowan. - o 27 SPOŻYWCZA, w tym wyroby ma- . 
proc„ szyn kolej. - o 92 proc„ mie- sarsk'.e o 42 proc„ rybne o 31 p~oc.. ) 
dzi - O 25 proc., tynku - O 31 tłuszcze roślinne D 36 proc„ CUi<:rU wre norma ne 
proc., ołowiu - o 28 proc„ węgla o 94 proc„ wyroby cuk:ernic;;':) o 22 
- o 14 proc„ ropy naftowej - o proc., konserwy o 26 proc„ mydło o 

• • zyc1e 
16 proc., benzyny - o 12 proc., ener 63 proc., wino o 28 proc. 
gii elektr. - o 18 proc. W III kwartale 1949 r. - stwier-
.Poważnie wzrosła w porównaniu z dza się w końcowej części sp~awnz'" 

III kwartałem r. ub. produkcja BU- dania - kontynuowany był 5t1ły 
DOWY .!\IASZYN, w tym: wzrost gospodarki Cl'1rodo·•1t•j ZSRR. 
dźwigów mechanicz. - o 62 proc„ Komunikat podaje również 1J:1e, 

lokomotyw kolejowych - o 14 proc., dotyczące wykonan:a : przekroc?:c­
lokomotyw clektrycznyeh - o 171 nia planu III kwartału. W komunl­
proc„ wagonów towarowych - o 48 kac:e podkreśla się dalszy wzrost 
prO<.'„ samochodów ciężarowych - o liczby robotników i pracownikrrw 
28 proc„ samochodów osobowych - w Związku Radzieckim : wzrost wy 
o 123 proc„ autobusów - o 31 proc„ dajno~c: pracy przy równocze5nym 
traktorów - o 54 proc., kombajnów wzroście i poprawie na odc!n1m 
zbożowych - o 65 proc., kopaczek zdrowia. budownictwa kultura!n~go 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu­
tera donosi z Hong-Kongu, że na­
tychmiast po wkroczeniu Chińskich 
Wojsk Ludowych do Kantonu życie 
w mielicie powróciło do normalnego 
biegu. Wszystkie sklepy i restaura· 
rje były w sobotę po południu otwar­
te. Fabn·ki i przedsiębiorstwa wzno­
wiły pracę natychmiast po wycofa-

niu się oddziałów kuomintangow­
skich. Rozpoczęto naprawę mostu na 
rzece Perłowej, wysadzonego w po-
wietrze przez cofające się w pośpie­

chu wojska kuomintangowskie. Ko· 
nrnnikacja tramwajowa i au!obuso. 
ll"a w Kantonie funkcjonuje normal• 
nie. 

Wyniki IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina 

mechanicznych - o :W proc., turbin i rnic;zkan:owego . Dwie pierwsze nagrody im. Prezy l nych - 600 tys. 'Zł. otrzymał W.aide 
parowych - o 47 proc., ładowaczy Pod kierownictwem partii Lenina I denta Rzeczypospolitej i Prezesa Ra mar Maciszewski (Polska). 
mechanicznych - 8·krotnie, pilników - Stalina pracujący ZSRR osią~;ii:U dy l\llnistrów, w wysokości po 1 ml- Dalsze nagrody otrzymali kolejno1 
elektrycznych - o 43 proc„ obrabia na podstawie ogólno-narodowrgo lion -zł. ka.zda przyznano: BELI DA- Jerzy l\lurawlow (ZSRR), Włady­
rek - o 13 proc„ maszyn przędza!- współzawodnictwa socjalistycznego WIDOWICZ (ZSRR), HALINłE sław Kęllra (Polska), Ryszard Baksł 
niczych - o -!7 proc„ war,;ztatów o przedterminowe wykona me powo CZERNY - STEFA~SKIEJ (Polska!. (Polska), Eugeniusz l\Ialinln (7,SRJO, 
tkackich - o 65 proc„ maszyn ra- jennej 5-latki stalinowskiej - nowe Drugą nagrodę Komitetu Mini- Zbigniew Szymonowicz (Polska), Ta 
chunkowyrh - o 9:! proc. sukces~· w dziedzinie umocnii-nia strów dla Spraw Kultury - 800 tys. mara Gusiewa (ZSRR), Wiktor l\Iie• 
PRZEMYSŁ CHE:\tlCZN'Y zwil"k- ekonomicznej potc;gi Zwią.:lin Ra- zł. otrzymała. BARBARA HESSE - rzanow (ZSRR), Regina. Smendz.ian­

szył m. in. w poró\i,·naniu z III k\-.i.;r dziccldego I llalszego wuos•u tl1ibro BUKOWSKA (Polska). Trzecią na.- ka (Polska) i Tadeusz żmudzlnskl 
talem ub. roku pro<lukC'ję NA WO- bytu narodu radzieckiege. grodę Ministra Spraw Zagran:rz- (Polska). 
ZOW SZTUCZNYCH o 33 proc„ 
KAUCZUKU SYNTETYCZNEGO o 
33 proc„ 

Produkcja MATERIALOW BUDO 
WLANYCH wzrosła w tym okre;:le 
następująco: 

Utwomnie niemie[~iei ~e~u~lili ~emolratmnej- ' 
cementu o 24 proc„ szkła okie:ine 

go o 10 proc„ cegieł o 22 proc„ do­
mów standaryzowanych o 52 pn::: .. 

· RZY~l (PAP) ~ W parlamencie cza PO'Słanka . . - ~ że odmówiono PRZĘ~fl;&Ł LEKKI zwiększył jw 
. włeskió1 tocty ~ię debata..· . .nad. poli- ochronkom dla sierot po b. partyzan. poró,~t; z Ilł Ai~\~a.::itątem ub./· 
t31lt1f1 wewnętrzną, rządu. · · . •.i t~c~\ P-C!m~cy, udz~laJ.ąc. tóirnocześ· produ'l<cję' rO\\'erow o <lb proc., otl-

Poseł komunistyczny Bert!, mo- me ho1ne1 pomocy dz1ec1om„ pozo- biorn:ków radiowycłi . o 52 'ic):·oc. ze­
wiąc o bandytyźmie n:t Sycylii, pod- stającym pod pieczą papieskiej ko- garów o 85 proc., tkanin b:n-;~l:i'.a­
kreślił, że bandytyzm znajduje ~o- misji pomocy. nych o 12 proc., tkanin lnianych o 

111111011111111 -włoskich mas pracujących punktem zwrotnym w dziej ach Europy 
Odpowiedź prez. Piecka i premiera Grotewohla 

na pismo Generalissimusa Stalina · 
BERLI~ (PAP) - Agencja AON I nymi słowami naród niemiecki po­

oglosila odpowiedź prezydenta i pre twierdza znów z naciskiem, że uzna· 
miera XicmieckiE>j Republiki Demo- je historyczną winę, jaka na nim 
kratycznej na pismo Generalissimu- ciąży z powodu napadu na Socjali-

pie naród niemiecki silę t "llfno~ć 7.e 
świadomości, że wielki naród rad~ie 
cki, jego rząd i Pan osobiście nie <1d 
mawiają mu sympatii i czynnego 
poparcia. Ciepły ton Pańskich słó\V 
nie uszedł uwadze narodu nif'mfoc­
kiego. 

parcie sił międzynarodolvych. ktore •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
d;iż~ do oderwania Sycylii od Włoch. sa Stalina. styl'zny Związek Hadziecki. Xaród 
ZSRR odMonił te machinacje w cza· 
!'lie debaty w o~z a rząd wło;;ki te­
go nie zdementował. 

Po przemówieniach fonych posłów 
op„z~·cji, którzy podkreślali gwałty 
i bezprawia policji we wszystkich 
częściach Włoch, · zabrała g.ło.s posłan 
ka komunistyczna Floreannm w spra 
wie pomoc~· społecznej. Podała ona 
szereg faktów, świadczących o bez­
przykładnej nędzy włoskich mas pra· 
cujących. 

We Włoszech jest trzy miliony 
"'fl•dów i emerytów, otrzymujących 
głodowe emerytury, cztery miliony 
dzieci nit> mogących się uczyć, 13.000 
dzieci inwalidów wojennych, pozba­
wionych opieki, dziesiątki tysięcy 
dzieci chorych na grnźlicę. · 

Skandaliczny jest fakt - oświad-

Odpowiedź ta brzmi: niemiecki uznaje szczerze zobowiąza 
DO GEXERALISSIJ\ll:SA JóZE· nia, w~·nikając~ dlań z układ~ pocz-

FA STALIXA. damskiego, kto1:ych w~koname leży 
'V imienin narodu niemieckiego pi·zede. wszystkim w Jego własnym 

2 miliardy 160 milionów zł. 
zaoszczędzono w gospodarce leśnej wyrażamy ranu, nasze gorące po- mteres1e. 

dziękowani1J za wzruszające i świa. Naród niem:ecki ze szczegól.1ym 
WARSZAWA (PAP) - Minister­

stwo Leśnictwa dokonało ostatnio 
pod;;mnowania wyników realizacji 
systemu oszczędnościowego we wszy. 
5tkich działach gospodarki le~nej, na 
przestrzeni ubiegłych tl·zcc;1 kwarta­
łów bieżącego roku gospodarczego, 
cz~·Ji od 1 listopada 1948 r. do 30-go 
czerwca br. 

Ustalony plan przewidywał zaosz­
czędżenie do konca roku gospodu­
czego, tj. do :rn października br. -
2 miliardów 200 milionów zł. 
W administracji lasów państwowych 

projektowano zaoszcz~dzenie w cią- towe znac7.enie posiadające słowa, wzruszen!ern przyjał do wiad,)m·)~ci 
gu rohu go~podarczego - 1.990 mi- jakie skierował Pan do nas w związ słowa. w których określił P :rn utwo 
lionów zł. Plan ten wykonano w 137 · ku z utworzeniem. Niemieckiej Re- rzen;e pokojowe,; Niemi:!~!;: ! ej H':';1u-
proc. już w trzecim kwartale, za- publiki Demokratycznej i jej rządu. blik'. Demokra1yc:mej jak? Pl'NKT 
oszczędzając 2.600 milionów zł. .t\aród niemiecki podziwia konsek- ZWROTNY W DZIEJACH El'UO­

W gospodarce spółdzielni „Las" w wentną politykę pokojowa rządu ra- PY. Umie on ocen:ć w pełnl P:iń-
omawianym okresie sprawozdawczym dzieckiego, która w tak widoczny sk:e stwierdzenie, że pokó.i w 3°1ro­
uzyskano 23.700.000 zł oszczędności. sposób przynosi narodowi niemieckie pie uważać można za zapewn;ony, 
Ogółem więc na przestrzeni trzech mu korzyści. Dziękuje on rządowi jeżeli narody radziecki : ni~m'.ed::, 

kwartałów 1948-49 r. zaoszczędzono radzieckiemu, a przede wszystkim „wykaża ::we zdecydowa:i!e dCI wc.1-
we wszystkich działach gospodarki Panu raz jeszcze za deklarację oglo ki o pokój z takim samym nap;E;-

:o;zoną dnia 10 października pr;r,ez ciem swych sil, z. jak:m prowa:L~ily 
leśnej 2.760.536.000 zł \\:Dbec plano- Panskiego najwyższego pr::edstawi- wojnę". 
wanych, w ciągu całego roku gosp<>- ciela w Xicmczech - generała Ar- ślubujemy, że ui;zynimy wszys•ko, 
darczego 2.200.000.000 zł. mii Czujkowa, na mocy której prze- aby poważne s:ly, których uc 'eleśnk 

Plan systemu oszczędnościowego I kazano nam funkcje administracyj- niem jest Niemiecka Rep.Jb:ika De-
. · . . . . . ne w Niemczech i pr;r,ez to umożli- mokratyczna, walczyły nadal ze 

został " 1!c JUZ na trzy miesiące I wiono powstanie Niemieckiej Rep n- wzmożoną stanowczością o u ~rzyma 
przed koncern roku gospodarczego bliki Demokratycznej. n ie : utrwalenie pokoju. 

· Walka o realizację 
przekroczony o 560.536.000 zł. \V związku z Pańskimi wiclkodusz Przy wykonywaniu tych zadań czer 

Na drodze do zbudowan.:a jed:ioli· 
tych, niezależnych, demokraty•~7.­
nych i pokój miłujących Niem1·~c !:. 
do zdobycia w ten sposób rów.:ii~:i: 
sympatii i poparcia w::zystk:ch nr­
rodów św:ata - NAROD NIEMIEC 
KI PRZEZ USTA NASZE POZDRA 
WIA OKRYTY CHWALĄ NARÓD 
RADZIECKI. KTÓREGO WOLA 
POKOJU I OSIĄGNIĘCIA SĄ DLA 
NIEGO SWIETLANYM PRZYKLA· 
DE:U. SZCZEGÓLNIE SERDECZ:'<i"Ę 
POZDROWIENIA -I WYRAZl:'. PO· 
DZIĘKI PRZESYŁA O:"J RZĄDO· 
WI RADZIECKIEMU l JEGO ~I:\· 
DRE!\'IU, WIELKODUSZNEMU WO 
OZOWI. I 

Berli!\ 14 października 1949 r. 
Prezydent Niemieck::!j 

Republik.:. Demokratycznej 
(-) Wilhelm Pieck • 

Premier rządu Niemiec:.!ej 
Republiki Demokratycz'l~j 

(-) Otto Grotewohl. 
zobowiq~ań produkcyjnych 

ra~:s::i:la~?~~;~j~ zp~~!~~~r!~:~~ I tar~:ił~~ę~~z~~~ ;~~~~~~!e!~a~;m~! W Ob ro D 1· e· SW Ob o' d dem Ok raty Cz· DY c·h wym wykonaniu planów produkcyj- wiązując do historyczn-ego Czynu 
nych przez liczne zakłady pracy, zje- Kongresowego zobowiązała się w ra­
dnocz:enia, całe gałęzie przemysłu. mach akcji przedmajowej i Czynu 
Już wykonały Plan Trzyletni prze- Majowego do wykonania nakreślo-

mysły: hutniczy, e1ektrotechnlczny, nych pierwotnie planów w ciągu 10 t . fi . k ·e mas~ ludowe 
metali nldelaznycb, maszyn I sprzę- czy 11 miesięcy, czyli do \vykonanla W'I'~ ·..::;».' "lił. ·r..::;»ncus l . 
tu górniczego, ce~entowy. Wczo:-aj, swych planów w 110 - 120 proc. Nie .,T " fl..6,..#' fi, ._. 
obok wielu komłmikatów pojedyl1- należy to do rzeczy łatwych, ale je- d d f k • 
czvch zakładów pracv, które wyko- cinocześnie są to zadania wykonalne. OdeZ\""Ta Part1·1· Kom11n1·styczne1· o naro u ranc11s 1ego 
nały plan roczny zamie~ciliśmy mel- Obecnie kraj nas7 zamienił się w 1'-
dunek. Centralnego Zarządu Przemy- jedną wi<'lką fabrykę, w której klasa I • d h d • 
siu Gumowego i Tworzyw Sz~ucz· robotnicza _ gospodarz tej fabryki PARYŻ (PAP). - Francusk& I jąc oburzające targi, rozdzielając celu, aby: sow naro owyc , nę zy i wo1ny. 
nych o zrealizowa~lu zobowiązan wy w zaciętej walce z trudnościami dco- Partia Komunistyczna ogłosiła p- teki, sypiąc obietnicami na pra- nadal płacić pracującym nicwy Zjednoczeni, ramię przy ramieniu 
twórczych, nakreslonych na lata ~1ą zwiP,kszenia wydajności pracy, po dczwę następującej treści: , o i na lewo, byle tylko zebrać starczające wynagrodzenia, przeciwstawimy się skutecznie pła 
1947 - 1949. mysłowości 1 racjonalizatorstwa, Za pomocą sfałszowanego gloso niepewną większość. nadal miażdżyć podatkami ma· nom Mocha, który uzyskał inwe-
Wśród fabryk, które wykonały współzawodnictwa indywidualnego i wania Zgromadzenie Narodowe Gwałcąc cynicznie regulamin łych i średnich podatników wsi styturę dzięki nadużyciom. U· 

przed terminem plan roczny nie brak zespoł<>wt!go zmierza do realizacji udzieliło 311 głosami inwestytu- Zg-romadzenia Narodowego He· i miast, czy1icie wszystko by zmie~ić poll• 
oczywiście i łódzkich. Załogi Wi-Fa· podjętych uchwał. . . 'd 1 Sk d .1. • tykę francuską. Walczmy w zje• 
~y, Elektrobodowy, ~dzkich Zakła- Polska klasa robotnicza zdaje sobie ry Mochon·J, jako prezesowi Ra- rr1ot, B1 au t i a o rzuci 1 wnio nadal uzależmać Francję od in dnoczeniu 0 to, by pod naciskiem 
dow Przemysłu Gumo-w ego Nr .6. Ge.n doskonale QJ\raw" z tego, z·~. wykon.•- dy :Ministrów. Dymisja jednego sek komunistów o przeprowadze- teresów imperialistów cudzoziem 1 ł h kl d ..,... " ~ d t 11· t k' · bł' ł · N' k' b ki ' I · mas udow:1.•ch powstał .rząd 3'edno 
tłemana. I .wielu n,nyc ~a a o~ pu nie prz>!d terminem planu , rok 1949 t!~u owane~o ga~ .is ows ·.1ego, me pu 1cznego g osowania. 1e s 1c , orzy wywo UJą u nas ru· 
cy uczciwi~ spełniły swoj obo~1ązek to nie tylko pomyślne zakończenie kiora oastą~tła własme w dnm de ;b·czyli oni sobie, by każdy z de· inę, nędzę i bezrobocie, ści demokratycznej, który zapew 
wobec kra1u, a ~eraz co _dzlen . 1 ~o plerw:1Leg,1 w dziejach naszej ekono- baty nad mwestyturą, zreduko- putowanych musiał osobiście od- nadal prowadzić zbrodniczą woj ni chleb pracującym, będzie bro· 
qod~ina produku1ą doda.tkowe Iloscl n.iki planu gospodarczego - naszej wała wymaganą większość kon· <lać głos za lub przeciw CZLO· nę w Vietnamie, której zakończe nil swobód republikańskich i przy 
<'Zęscl, kaloszy, tk~in itp., zasilaJ1t- Trzylatki - ale jednocześnie stworze I stytucyJ·ną z 311 do 310 głosów. WIEKOWI, KTÓRY MA NA SU- nia domaga się naród, wróciwszy niezawisłość narodo-
r:e naszą odbudowuiącą się gospodar - d d h d j. · . . \\'a c 1· I • · 
k. ł 1 • h kl · · t me O!JO nvc ? 0 staw wy sciowych Głcsy dwoch deputowanych z kto MIENIU ŚMIERC 8 ROBOTNI· nadal przv. gotowywać na rozkaz · - 0 a 1 po toJ. 
ę · 11 ee naszyc 5 epow pans wo- dla reali ·Ji Pl S · I l t I ' () B1'uro Polityczne '""raz' a pr• ·kona 

h 1 'Id · 1 h zac anu zesc 0 en ego, rych jeden znajduje się w Nowym K W - ofiar represji policyj- imperialistów amerykańskich agre . , ~·· -
wyc spo zie czyc • . planu budownictwa w Polsce usiroiu . . nie, że daje wyraz uczuciom wszyst-

Na tvJD jednak knlie koniec. b t . ~prawiedli"''()ści i dobrobytu-S&eja Jdu~klu, a drugi w Blr~zza,MrJllelprzr nypch.d b • I sję przeciwko ZSRR - naszemu kich uczciwych Francuzów oburzo-
• ozteslątki i set • tysięcy ro o ',11· lizmu. To, ze klasa robotnicza Polski, zie ono . samowo me oc. 1ow1. o epta110 naj ardziej e emen· sprzymierzeńcowi, który tak wie oych 'Skandallcznymi nadużyciami, 

kow Łodzi i wojewodztwa, podobnie, . . • • Przewodniczący zgromadzema He tarnc zasady demokracji, byle tyl le uczynił, aby wyzwolić nas z które popełniono przy współudziale 
jak. miliony ludzi pracy w całej Pol: to, z~ robotmcza Łodz ~daje sobie rriot nie dopuścił do debaty na te ko doprowadzić do mianowania uiewoli hitlerowskiej. przewodniczącego Zgromadzenia Na· 
~.ce. wytężają wsz~sl!'!e siły, . by moz ~prawę ze znaczeni~ walki 0 wypeł~ mat ważności tych spornych glo policjanta prezesem Rady Mini- Francuzi i Francuzki! rodowego, 
hw1e szybko nadązye za tym! pr:zod1! nienie zobowiązan produkcyjnych •sów. strów. Rzuca to raz jeszcq;e jas· Sytuacja wymaga urzeczywist Bi~ro . P?lityczne .wzywa klasę ro-
;ącymi zakładami prac_y i dae 01czyz jest gwarancją że lista gałęzi prze- MOCH ZOSTAŁ PROKLAMO- krawe światło na rozkład i upa- nienia n s • • d • . ak „ ! botmcz~ I wszystkie siły demokra-
n.le nałpięknlejszy po. arek - przed- . ' ' • a ~e~ Je .nosc1 \V ~łl tyczne do zjednoczenia się, by wy-
!nrmlnowe wvkonaD•-a vlaDt1 1 zobo- mysłu l fabryk wykonujących je bę- WANY PREMIEREM PRZY PO- dek moralny kół rządzących. p~zen~ ta~i~J pohtyc~. r~akCJI, walczyć rząd Jedności demokratya;. 
1;- \~7.ań. d7ie state wm1stat W. L. MOCY NADUŻYC, przeprowadza Wszystko to uczyniono w tym meuczcnvosc1, rezygnaCJi z mtere nel. 
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.czny Karlshorsc ~ 
(Od wJasnegÓ korespondenta „Głosu'') 

' Było to w poniedziałek, dnia 10 gowisku". C;:erwone fl'5i zwycię­
J>F, :Zdziernika o godz. 8-ej wieczorem. skiej armii i biało-czerwone polskie 
W kierunku dzielnicy Karlshorst, na gmachach zdobytego Berlina. 
gdzie znajduje się siedziba szefa ad- Uczucie przeogromnej ulgi: pękały 
ministracji radzieckiej w Niemczech kajdany, które chciał nałożyć Euro­
- gen. Czujkowa - mknął ulicami pie znienawidzony faszyzm. A wraz 
wschodniego Berlina korowód samo- z uczuciem wdzięczności dla wojsk 
chodów, wioząc czołowych pi:zedsta- radzieckich za Stalingrad i Lenin­
wicieli życia politycznego demokra- grad, za Drezno i za Berlin - roz­
tycznych Niemiec na przyjęcie do ważania na temat przyszłości Nie. 
Kwatery Głównej. Jadąc tam, na te- miec: czy też uda się je przekształ· 
lefoniczne zaproszenie, nie wiedzia- cić i zdemokratyzować? 
łem jeszcze dokładnie, co ma nastą- I dziś - oto znowu Karlshorst, 
pić, jednak atmosfera ostatnich dni lecz w jakże zmienionych warun­
w Berlinie i szybki bieg wydarzeń, kach: w głębi sali stanęli w dwu­
które rozegrały się od chwili prokla- szeregu oficerowie sztabu i członko­
mowania Republiki, pozwalały się wie radzieckiego korpusu dyploma­
spodziewać, że będziemy świadkami tycznego. Naprzeciwko zgrupowali 
aktu o historycznej doniosło~ci. się przedstawiciele nowych, demo-

widział potężny film o bitwie stalin­
gradzkiej, temu nie obca będzie 
twarz bohatera tej bitwy. Starsza 
jest dziś tylko, poważna, jak zwy­
kle i sh.-upiona. 

Pas szerokości 20 kroków, dzielą­
cy obie grupy: radziecką i niemiec­
ką, zalany jest teraz biało-niebies-­
kim światłem reflektorów. Terkoczą, 
mącąc ciszę, aparaty. Prezydent par­
lamentu po~tępuje kilka kroków na­
przód i wzruszonym głosem powia­
damia gen. Czujkowa, że Izba Lude>­
wa, powstała w odpowiedzi na krzy­
czące pogwałcenie Układów Pocz.. 
damskich przez utworzenie odrębne­
go państewka w Bonn, desygnowała 
Otto Grotewohla na stanowisko pre­
miera tymczasowego rządu i że pre>­
si o pozwolenie na podjęcie pracy -
dla. dobra pokoju i demokracji. 

• • • 
Potwierdzenie tego usłyszeliśmy 

Nr 2d5 

Jeszcze jeden forrestalowiec 

Otó1 i Karlshorst. Uprzejmi ofici> kratycznyrh Niemiec: prezydium no­
rowie ze sztabu gen. Czujkowa wpro woutworzonego parlamentu łudowe­
wadzili nas, kilku dziennikarzy za- go z jego przewodniczącym Dieck­
granicznych, na wielką, wysłaną dy- mannem, wysokim, szczupłym o cha.­
wanami salę, którą rozjaśniał blask rakterystycznych rysach twarzy. 
potężnych juptlterów, ustawionych Jest i premie1· pierwszego rządu tym 
przez operatorów filmu i fotogra- czasowego, Otto Grotewohl. Prowa­
fów. dzone półg'ło0 ..-n w grupie niemiec-

Uśmiech rozjaśnia twarz genera­
ła Czujkowa; wraz z ambasadorem 
Siemioriowem podchodzi on do grupy 
niemieckich demokratów, serdecznie 
ściska im dłoń, zamienia kilka słów 
z Grotewohlem. 

następnego dnia z ust nowoobranego 
pierwszego Prezydenta Republiki 
Niemieckiej, robotniczego prezyden­
ta, jak go nazwał lud berliński -
Wilhelma Piecka, kiedy po obiorze, 
wśród wiwatów i oklasków zgroma­
dzenia narodowego, mówił: „Nigdy 
więcej nie staną się Niemcy kolonią 
imperializmu, ani też polem starto­
wym do nowej wojny światowej. Nie 
pozwolimy na to, aby granic na 
Odrze i Nysie używać jako pretek­
stu do rozpalania nienawiści i na­
strojów wojennych. Odra - Nysa 
jest i pozostanie granicą pokoju, bo­
wiem dobrobyt i przyszłość Niemiec 
zależne będą od szczerych i przyja­
cielskich stosµnków z potężnym 
Związkiem Radzieckim, z krajami 
demokracji ludowej i z całym świa­
towym obozem pokoju. t . & . ' . . ... 

• • • i·t~r~~;~~ ~· /r. l fł!t \ . .... .,.~ • .t 

W historii Niemiec, pełnej jeszcze i~~. , tł~~~~" • • · . • · 
ponurej tradycji Bismarcków, Wil· -..li~:ff ... :r.· ·~,:k!!: - • • 

Ttt, na tej sali, w maju 1946 roku, kiej rozmowy i potęgujący się na­
zakońcr.yły się kapitulacją haniebne strój oczekiwania każą się spodzie­
dzieje hitlerowskiego Reichu - przy waĆ'. ;i;e chwila doniosłych rozstrzyg. 
pomniał nam pułkownik radziecki.- nięć nadeszła. 
Tam, po tair.tej stronie siedział - Było minut piętnaście po godzinie 
Keitel, który włożył monokl do oka ósmej, kiedy szef administrarji woj­
W chwili podpisywania aktu.„ skowej w Niemczech - gen. Czuj-

Po chwili - znowu cisza. Pierw­
szy premier nowej, demokratycznej 
Republiki mówi o celach i :t:J.daniach 
jego pracy, pracy całego narodu. 
Dobrze dźwięczą. jego słowa w na­
szych uszach: „wypowiadamy zdecy­
dowaną walkę faszyzmowi i milita. 
l'yzmowi, które już dwukrotnie wtrą 
cily nasz naród w odmęty nie­
szczęść„. świadomi jesteśmy ciążą­
cej na narodzie niemieckim odpowie­
dzialności za to, ie popierał ślepo 
hitlerowską agresję i umożliwił do­
konanie tak straszliwych zbrodni.„ 
Uznajemy zobowiązania reparacyj­
ne.„ Chcemy stworzyć demokratycz­
ne, pokojowe państwo, które będzie 
pragnęło pokojowych i przyjaciel­
skich stosun1tów ze wszystkimi kra­
jami świata„." 

hełmów i Hitlerów ot\vorzył się na-I Gdy amerykańskie kola rządzące przyznały, te Zw!ązek Radzieck\ 
reszcie nowy rozdział. Jasny, poko- posiada tajemnicę produkcj: energii atomowej - członek Iz.by Repre­
jowy rozdział demokratycznego bytu. zentantów Rankin, jeden z najczynniejszych podżegaczy wojennych -

Berlin, w październiku 1949. zaproponował aby siedzibę rządu US A przenieść do miasta Paduki - w 
Leopold Marschak. stan:e Kentucky. . 

Mimowoli przypomniały mi się kow - w towarzystwie ambasadora 
tamte czasy w Polsce: entuzjazm Siemionowa ukazali się na sali i ·sta­
ludu na wieść o „dobiciu hitlerow-1 nęli przed grupą generałów i puł­
skiego potwora w jego własnym l~ kowników. Generał Czujkow: kto 

narado gospodarcza pracownikGw · P z z 
Polski l\tonopol Tytoniowy 

w celu usprawnienia dostaw zboża i · mąki 

wyko11:ał 

plan 3·łetni 
WARRZAWA (PAP) - Do 

dnia 4 października rb. Polski 
l\!onopol Tytoniowy wykonał 3-
letni plan produkcji. 
Ogółem wartość wyproduko­

wanych artykułów wynosi zło­
tych 1.465.077 tys., według cen 
z 1937 roku. 

Do wykonania planu 3-letnic­
go przez PMT w znacznym stop­
niu !Jrzyczyniła się ofiarna po­
stawa robotników, dobrze zorga­
nizowane w:;półzawodnictwo oraz 

coraz lepiej rozwij&jący się ruch 
racjonalizatorski wś1·ód pracow­
ników poszczególnych wytwórni. 

N a czoło przodowników pracy 
w PMT wysuwaj'! się: Zofia 
Drab odzna<'zona orderem 
„S?.tanda ru Pracy" II kla~y, ini­
cjatorka współzawodnictwa, któ­
rej przeciętna norma wynosi 223 
proc„ następnie Celina Ratyń­
ska, która wyrnbia ~41 procent 
norm~·. oraz Weronika Bola -
198 proc. normy. 

Karlshorst - roku 1949. .Także 
inny, niż wtedy w O\Ve pamiętne, 
dymiące jeszcze pożarami m"'jowe 
dni. 

I znowu pauza, pełna napięcia. 
Generał Czujkow wyjmuje z zielo­
nej teczki kilka kartek papieru. Czy­
ta historyczne oświadczenie rządu 
radzieckiego przywracające suweren­
ność Niemcom, będące k;imieniem 
węgielnym now<r. demokratycznej 
Republiki, która z wypełnienia i po­
szanowania Ukła!lów Poczd'lm'lkich 
czyni sprawę swej przyszłości i ho­
noru. 

Parodia· amerykańskiej „sprawiedliwości'~ 
Oburzaiq~y werdykt w procesie przywódców KP USA 

,, ód cy Partii Komunistycznej zo­
staną osadzeni w wi~ieniu. Odmó­
wił en uwolnienia ich za kaucją do 
czasu wydania wyroku. 
Każdemu spośród przywódców ko 

munłstycznycb, których „wina" zo­
stała uznana przez lawę przysię­
głych grozi więzienie do 10 lat i 
grzywna w wysokości 10 tysięcy do 
larów. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
narada gospodarcza, zorganizowana 
przez Polskie Zakłady Zbożowe w 
Łodzi. Udział w niej wzięli pracow­
nicy i dyrekcja oddziału okręgowego 
PZZ, kierownictwo placówek z tere­
nu województwa łódzkiego, przed­
stawiciele organizacji partyjnych 

rad zakładowych oraz naczelny dy-

rektor PZZ, ob. Rybicki z Warsza­
wy. 

Celem narady było omówienie do­
tychczasowych wyników pracy Pol­
skich Zakładów Zbożowych na tere­
nie naszego województwa oraz usta­
lenie wytycznych na przyszłość. 
Obrady zagaił przewodniczący Koła 
L;wiązku Zaw. Pracowników Przemy-

Nowe ustawy kościelne w Ctechosłowacji 
gwaranłujq wolność wszystkim wyznaniom 

·PRAGA (PAP) - Prezydent Re- duchowni wszystkich wyznań. 
publiki Czechosłowackiej Klement Obecni na zebraniu ducho\\'lli wy­
Gottwald podpisał dnia 15 paździer- słali na ręce prezydenta Republiki 
l~t(a ustawy kościelne, uchwalone w Gottwalda telegram, w którym przy 

rzekają, iż w duchu wielkich trady­
piątek, przez Zgromadzenie Narodo- cji duchowieństwa czeskiego i sło-
we. 

Prze\vodniczący Zgromadzenia Na­
rodowego dr John przyjął przed;;ta­
wicieli duchowieństwa wszyst~ich 

wyznań, którzy złożyli zgromadze­
niu podziękowanie za uchwalenie do 
niosłych' ustaw kościeliiych. 

Komitet Centralny Czechosłowa­

ckiego Frontu Narodowego urzą­

dził zebranie, w którym obok łicz­
nrch członków rządu wzięli udział 

wackiego pracować będą ze wszech 
sił dla dobra ludu i odbudowy pań­
stwa. 

Biskup kościoła czechosłowackiego 
dr Novak przesłał premierowi A. Za 
potocky'emu list, w którym w imie­
niu wierzących praskiej archidiecezji 
wyraża ' rządowi czechosłowackiemu 
wdzięczno§ć za wprowadzenie w ży 
cie nowych ustaw kościelnych, gwa­
rantujących wszystkim wyznaniom 
w Czechosłowacji całkowit.ł wol­
ność. 

NOWY JORK (PAP). - Po 9-llio 
miesięC2J1ym procesie, który wywo­
łał oburzenie w postępowej opinii 

' publicznej całego świata. ława przy­
sięgłych WYdała werdykt, uznający 
„winę" 11 przywódców Partii Komu 
nistycznej USA. 

Przed naradą ławy przys!ęglych, 
f!ędzia Medina udzielił przysięgłym 
„instrukcji" w kwestiach prawnych, 
związanych z procesem, oraz zreasu 
mował wywody obu stron. Resume 
sędziego Mediny, które w myśl nbo­
wiązującej procedury poW:nno być 
bezstronne, odznaczało się niezwy­
kłą stronniczością na niekorzyść 
przywódców Partii Komunistycznej. 
Sędzia Medina z:gnorował protesty 
obrońców przeciwko temu post~po­
waniu. 

10 tys. domów zam· eszkałych przez robotników 

Sędzfa Medina zdecydował, że ska 
:za.ni przez ławę przysięgłych przy-

Wysokie odznaczenie 
dla ministra Zdrowia 

ohit:ła akcja . reDlontów kapitalnych w br. 
WARSZAWA (PAP). Poważnym I teJ około 6 miliardów zł. przezna<'zo 

czynnikiem wpływającym na ogólną no bezpośrednio na remonty domów 
poprawę warunltów bytu klasy robol zamieszkałych przez świat pracy. 
tniczcj jest ak<'ja remontów kapitał ' Napływające sukcesywnie fu!1:h1-
nych, dolmnywana ze środków łt'WJ· ' sze na akcję remontową w przecięt­
dusru Gospodarki Mieszkaniowej. i nej kwocie ok. 500 miln. zł mies:ę-

ju, jak np. w ŁODZI, w Lublinie, 
Gnieźnie, Pruszkowie oraz w powie 
cle Chod7.Jcż, w wykonaniu jest Już 
około 90 proc. planawanycb rem">n· 
tów. 

Nad przebiegiem prac rem•:>!'l'O­
wych, których wykonawcam: są za­
rządy miejskie i wydziały powiato­
we, czuwają miejskie i pow:atowe 
Rady Narodowe, ściśle współpracu­
jąc z nadzwyczajnymi komisjam: dla 
poprawy komunalnych warunków 
bytu klasy robotnicze]. 

Bardzo żywy udział w akcj1 re:non 
tów kapitalnych biorą za:nteres<>wa 
ni lokatorzy - robotnicy, którzy ofia 
rowują bezinteresown:e swą facb.0-
w ;:iomoc. 

Szczególnie duży wkład pracy 
wnieśli robotnicy z zakładów prze­
mysłu chemicznego ! papiernlc:zego, 
robotnicy z różnych zakładów z 
Sosnowca, Dąbrowy, z Łodzi, Często 
chowy, Bydgoszczy, Krakowa i W~o 
cławka oraz Nysy. 

słu Spożywczego, tow. Wójcicki, po 
czym referat na aktualne tematy 
polityczne wygłosił przedstawiciel 
Zarządu Okręgowego Związku, t0\7, 
Kuźba. Z kolei dyrektor oddziału 
łódzkiego PZZ, ob. Kędzierski, oraz 
kierownicy poszczególnych działów 
złożyli sprawozdania, obrazujące do­
tychczasową d'Ziałalność PZZ. 

Po sprawozdaniach wywiązała s;ę 
dyskusja, w której głos zabiera.li 
liczni pracownicy oddziału łódzkiego 
PZZ oraz młynów i magazynów, 
znajdujących się pod zarządem PZZ. 
Zarówno sprawozdawcy z ramienia 
władz okręgowych PZZ, jak i dys. 
kutanci szczególnie wiele czasu po­
Ś\vięcili brakom w pracy Polskich 
Zakładów Zbożowych. Do najważ-­
niejszych zadań, stojących przed tą 
placówką, należy w tej chwili uspraw 
nienie akcji skupu zboża, jego prze­
miału, transportu i magazynowania 
oraz dalszy rozwój współzawodnic­
twa pracy, co przyc:r.yni się z kolei 
do sprawniejszego zaopatrzenia w 
mąkę i chleb. Dyskusję podsumo­
wał dy~ktor naczelny PZZ, ob, RY· 
bicki. ; 
·w wyniku obrad wysunięto sze­

reg wniosków organizacyjnych oraz 
uchwalono rezolucję, w kt.>rej ze. 
brani pracownicy PZZ - w odpo­
wiedzi na knowania podżegaczy wo­
jennych zobowiązują się do wzmo• 
żenia wysiłków w celu o«iągnięcia 
jak najlepszych rezultatów w prac7 
PZZ. 

,,'/,a przykładem hutników, górni· 
ków, włókniarzy i murarzy, którz7 
dzięki współzawodnictwu pracy przy• 
czyniają się do wzmocnienia poten­
cjału gospodarczego naszego ludo­
wego państwa - czytamy w rezolu­
cji - zobowiązujemy się do uspraw­
nienia i przyśpieszenia transportu 
zboia i przetworów zbożowych. 
W tym celu zmniejszymy przerzuty 
do konieczneg·o minimum. Zaoszczę· 
dzimy nowe miliony złotych przez 
usprawnienie naszej pracy i go0;po· 
darki w na;;zych zakładach, rozwinie­
my jeszcze bardziej współzawodnic­
two pracy, zaostrzymy naszą czuj­
ność . przy ochronie naszych zakła­
dów pracy przed zbrodniczą ręką sa­
botażystów. Jesteśmy świadomi, że 
tą drogą wzmocnimy międi;ynarodc> 
wy front walki o pokój". 

dr Tadeusza Michejdy 
WARSZAWA (PAP). Dnia 15 hm. 

w Sali Pompejańskiej Belwederu, 
Prezydent Rzeczyp()$pclitej udek11ro­
wał za wybitne zasługi w służbie tlati 
stwowej ministra Zdrowia - dr. 'fa 
deusza Michejdę, Krzyżem Koman­
".!9Ts.kim z Gwia/hdą Orderu Odrodze 
.ala Polski. 

Dzięki otrzymanym z PKPG p:zy ' cznie. w dwóch trzecich wykorzysty 
działom' materiałów budGwlanycb, I wane są p<·zez lokalne komitety 
akcja remontowa przybrała osl:it-1 FGM, w jednej trzec:ej są do jys­
nio na sile. Lokalnym komitetom pozycji ogólnokrajowego fund11szu 
FGM z wydatną pomocą przyszedł . FGM, który rozdysponowuje je na 
czynn:k społeczny: Rady Narodriwe. : główne skupiska rob0tnicze, 1a1c 
a zwłaszcza Rady Zakładowe, kt·.ire ' Sląsk. Wybrzeże. Łódź i Warsi:awa. 
do prac remontowych delegowały ! W dotychcza~owych pracach r€.­
fachowców - robotników. I montowych główny nacisk pol0ż0no 

Akcja remontów kapitalnych z 1 na naprawy zewnętl'l..ne domów, a 
funduszów FGM objęta 64 mi:łs•a : wiqc przede wszystk:1,1 na remnmy 
wydzielone i 270 powiatów Remon- i dachów, z uwagi na ro. że prace le 
ty dokonywane są obecnie już w po muszą być wykonywane przed z.a­
nad IO.OOO domów, zamieszkały<'h kot1c7.enicm sezonu budowlane11;0. 
przede wszystkim przez ludność ro- ' Remonty wnętrz {stropów, kla~~k 

Polsko-~adzieckie zawody myśliwskie 
Marszałek Zl!mierski otw.:ęra strzeln cę w SzczęśHwJcach 

W uroczystości uczestniczyli: pTe­
zes Rady l\linlstrów, tow. Józef Cy­
ra.nkiewicz, minister Oświaty, to'\y. 
dr. Skrzeszew5tki. minister Komnm­
ka.cjł - tow. Inż. Raba.nowski, mi­
nlster Poczt i Telegrafów - pr»f. 
Szymanow!ld oraz podsekretar:r.e 
&tanu w Ministerstwie Zdrowia tfJW. 

łow. dr. Sztachelskl i dr. Kożusznik. 

botniczą. Objęto ponadto akcją re- schodowych, pieców itp.), prowadzo Wa.rszawa (PAP). W dniu 15 bm. w .strzelaniu do rzutków pomi~dzy 
montową większą ilość ob:ektów ne będą w dalszym ciągu nawet w odbyło się w Szczęsliwicach pod polską ekipą strzelców standowycb, 
mieszkalnych z innych funduszów, okrc· :e zimy. aż" do całkowi~cg(l wy Warszawą uroczyste otwarcie str1.el a ekipą Zwią7.ku Myśliwych Ar•na 
a zwłaszcza z dotacji udzielony;-h korzystania środków finansow:v~h. I n:cy standowej Polskiego Związku Radzieck:ej. 
samorządom przez Radę Państwa l \V niek!órych miejscowościach kta Łowieckiego połączone z zawodami Na uroczystość przybyli: MinirtP.r 
samorządowego funduszu wyró n­
nawczego. 

Czerwcowa uchwała Rady Pań­
stwa l Rady Ministrów. przeznac-ia­
jąca 8 miiia.rdów zł. na poprawę !to 
muna.lnycb warunków bytu klasy ro 
botniczej, pozwoliła na. pełni' rozwi­
nięcie planowanych prac. Z sumy 

Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
w służbie-· Plan11 Sześcioletniego 

Wykluczenia przedstawicieli Jueosławii 
ze światowego Kmnitetu Obrońców Pokoju 

żqda komitet czechosłowacki 

wenci szkół wyższych staną w szere 
gach budowniczych socjalizmu, włą­
czając swoje wysiłki do ich wysił­
ków. 

WARSZAW A (PAP) - Inauguracja nowego roku akademickiego 
w Szkole Glównej Planowania i Statystyki miała szczególnie uroczysty 
charakter. Wagę jej podkreśliło _:>rz ybycie entuzjastycznie witanych przez 
młod?:ież akademicką członków Rady Pańqtwa, wicemarszałka Szwalbego 
i Kołodziejskiego, przewodniczącego PKPG, wicepremiera Hilarego Min­
ca, mini•tra oświaty - Skrzeszewskieg-o, ministra Dietricha, wicemini- .t, Łodzi · 
stra Krassowskiej, wiceprzewodniczą~e:rn P.KPG Jędrychowskiego, 
przed~tawiciela KC PZPR dr Petrus0 wicza, przedstawicieli robotników Przy półudziale przedstawicieli 
warszawskich oraz wybitnych racjo1alizatorów i przodowników pracy. władz państwowych, wyższych uczel 

ni łódzkich i zarządu m1ejsk1ego od 
PARYŻ (PAP). - Czecbosłowadd I Jugosłowiański kom:tet pokojowy Szk~la Gł~'\\;ia Planowania i Stn:- ra Hilar<>go ~linea. Pr~gram i meto- była się . w oddziale łódzkim Szkoły 

k :ni b . , okoju chw'llil i jego przedstawiciele w Swiatowvm · tystyk1 - o~w1ad~zył rektor uczelni, dy pracy nowej uczelni zostaną cał- Głównej Planowania i Statystyki 
o. tet o roncow P . u b Kom'tecie Obrońców Pokoiu - riló- prof. dr .Nowiński - staje się szko- kowicie oparte na doświadczeniu uroczysta inauguracja nowego roku 

na swym posie~zenlu w dmu 14 m. wi r~zolucja _ są zdecydowan ~mi łą w służbie Planu 6-letniego, w szkolnictwa Związku Radzieckiego. akademickiego. 
rezolucję, w ktor~j- potępiaj!\() z~ra- rzecznikami t:towskiej polityki i s~uż_bie budewania fundamentów so- Przed, .n?wą wyższą u_czelnią, nową 
dziecką działalnosc rza,du jugo~lo- służą sprawie imperial:Zmu i wojny. Cjahzmu.. . . z t~esct 1 duc;ha. _ stoj~ ogromne ~a . Sprawozdanie z. d~iałalności uczel 
wiańskieg:> oraz jego wrogą wobec Stvvi erdzamy, że agenci titowscy i Szcz;~olme w~z.ny c?~rakter, uro- dama. W krotk1m ?,kresie czasu wm m za rok akadem1ck1 1948-49 przed­
Zwią'Zku Radzieckiego i krajów de- rzecznicy zachodn:ego imperializmu, czystos~1 p~dkresl.1ł n:m1~ter S~rze- na ~ma \'7kształc1c; c;zołową . karlrę stawił prof. dr Remigiusz Bierzanek. 
mokracji ludowej politykę, dcm1ga , da'ący w jugosłowiańskim ko- szews~1 st:v1erdza_Jąc, z~ je~t to ma~ plams~ów 1_ekonom1stow,,prz)szlych ·Wykład inauO'uracyjny na temat za-

. S I t K zas.a J . gm·acJa pierwszej wyzszeJ uczelni orgamzatorow naszego gigantyczne- „ 
111ę wykluczc~i~ ze w

1 
~ owegod•• :l: mitecie, zdradzili sprawę pokoju l tego typu, powstałej· na bazie daw- go planu 6-letniego. ' gadnień analizy rynku w gospodarce 

mitetu Obroncow Po WJU prze •• a . . , I I ł k M . k • 1 . I 'ł f dr R h 
. i U J ł ll'il J Vldmara 1 c wykluczyli się sanu z szeregow o- nej SGH. Sz rn a ta powsta a na s u asy pracuJące naszego raJU cze p anoweJ wyg osi pro . ac wal-

~~:erov~!:~ a\ • ' brońców pokoju. tek osobistej inicjatywy wicepremie· kailł z niecierpliwościlł, kiedy absol- ski. 

Obrony Narodowej Marszałek 'Pol­
ski Michał Żymierski, ministrowi~: 
Dąbrowski, Dybowski i Podedwor• 
ny, wiceprezydent m. st. Warszawy 
St~leckl oraz generalicja z pre:r.e­
sem PZŁ gen. dtw. Szreckim na 
czele. 

Obecni byl: również ambasad0r 
CSR Plszek, przedstawiciel Armii 
Radzieckiej gen. Orłow, oraz at~a­
che wojskowy CSR płk. Bedrich. 

Po odegntniu hymnów nar0d•.>­
wych polskiego i radz:eckiego, ot­
warcia strzelnicy dokonał prezes ho­
norowy PZŁ i protektor zawodów 
Marszałek Żymierski, oddając .~trzał 
honorowy. 

Otwierając zawody i witając eki­
pę radziecką M~rszałek podkre3l:ł, 
że zawody zorganizowane zostały w 
}fiesiącu Pogłęb;enia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej dta podkreśienia 
serdecznych stosunków lączący;:h 
bratnie narody. 

W pierwszym dniu zawodów '.l·)l­
scy i radzieccy strzelcy standriwi 
zmierzyli się w strzelaniu do w.n• 
ków z podchodu. 
Zwyciężyła drużyna polska, uzy­

skując 353 punkty, drużYDa radz.iec• 
ka uzyskała 296 punktów. 



Idziemy do przedszkola ... 

Je~~~ń jest już w pełni, w pełni jest również rok szkolny. 
Co dz1en rano i w południe spieszą dzieci do szkół i przedszkoli. 

. ~a. zdjęciu „na~mł.cdsi. uc~niowie" ze wsi Pruszków z pęka­
mi JeS!ennych kw1atow i wiosennych uśmiechów podążają do 
przedszkola. 

„G Ł O ~ C R i O P S K T" 
----~~------~~----~--------------------~--~-----------------~~--'-'-'"~- „ 

H'e wla§nql!lft ·nter:-~sie 

należy Wpłacać na FOR i na podatek gruntowy 
Przed kilku dniami odbyła się wymiaru podatJm gruntowego i I miasta. Jednym kanałem płyną 

w Łodzi narada gospodarcza z Społecznego Funduszu Oszczędno podatki wsi dla państwa i samo­
udziałem przedstawicieli partii po ściowego. Zb .ory tegoroczne za- rządu, drugim kanałem płynie po 
Eiycznych, władz admin!.stracyj wdzięczamy w równej mierze moc f nansowa dla wsi. I tutaj 
uych, peh'lomocników r7.ądowvch pracy rolnlków, jak i wielkie; po obserwujemy ciekawe zjawisko. 
do _spraw podatku gruntowego, mocy okazywanei w ró?nej po- Bogacz w:ejski, który stara sie 
Zw!ązku Samopomocy Chłop- 1 staci ze strony państwa sprawom być jak najdalej od kanału. któ-· 
skiej oraz zainteresowanych ze ws~ i produkcj. rolne;. Zdawało- rym płvną podatki, chciałby być 
v.:szystkich powiatów woj. łódz- by się że w zamian za te pomoc jak najbliżej kanału niosącego po 
kiego. Tematem narady było stale otrzymywaną., podatnicy moc państwa dla wsi. To stale ·ob 
szczegółowe omówienie akcji 1.- odwzajemn ą się całkowitym ure- serwowane uchylanie się od pła 
kwidacji zadłużenia wsi, zadłużc- gulowaniem zaległości z tytułu cenia świadczeii na rzecz pań­
nia. - które na skutek niewpla- podatku gruntowego oraz składek stwa przez element najbogatszy 
cania w term.nie podatku grunto na rzecz Społecznego Funduszu wsi, to właściw:e jest jeden z 
wego, składek na rzecz Społeczne Oszczędnośc'owego Rolmctwa. o- przejawów wyzysku stosowanego 
go. Funduszu Oszczędnościowego. raz. że tegoroczna pomyślna sytu przez bogatych chłopów, wyzysku 
pozyczek krótko i śr~dniotermi- acja rolnictwa spowoduje, iż mało widocznego. 
nowych, składek ogniowych itp. w:ększość płatników przedte.rmi- Pozorn~e, jeżeli się dzieje w tej 
wzrosło dla województwa łód~- nowo ureguluje U ratę podatku dziedzinie n'.esprawiedliwość, 
k;ego do sumy 3 i pół miliarda gruntowego i składek oszczęd::loś- dzieje się w stosunkach pomiędzy 
złotych. c:owvch. państwem a płatnikiem. Przecież, 

R;°k l ?49 jest drug~m z kol~i Ni~stety. tak nie jest. Na dzień jeżeli małorolny chłop płaci podat 

czymi i spółdz.elczymi jest w co­
dziennym życiu wsi nadal bardzo 
wielki. Wpływy te wykorzysty­
wańe są codz:ennie dla nagroma 
dzenia kap ' tału z jednej strony 
i pogłębienia niedostatku z dru­
giej. 

Toteż walka z wyzyskiem na 
wsi -to nie walka z pojedyńczy 
mi. ludźmi, a walka z całą klasą, 
z klasą wyzyskiwaczy w'ejskich. 
To walka o to, aby z jednej stro­
ny pomoc państwa dla wsi docie• 
rała do naprawdę potrzebujące­
go tej pomocy mało i średniorol­
nego chłopa, z drugiej strony zaś, 
aby świadczenia wsi dla państwa 
w postaci wpłat II raty poda!ku 
gruntowego i składek na rzecz 
Społt'cznego Funduszu Oszczę4no 
ściowego Rolnictwa były przed· 
terminowo wpłacane do kas gmin 
nych. rok.em aobrego urodzaJu, w zw1a 8 paźclziemika br. całe wojcwódz ki wyższe. aniżeli po\vin.en - to 

zku, _z czym faktyczna przychodo- two łódzkie uzyskało tylko 80 pro cóż na tym pozornie zyska bo­
""'.osc gospodarstw rolnych znac~~ cent przew:dzianych wpływów z gacz ·,•:iejski? Przecież podatek 
nie p~zekracza przychodowosc tytułu podatku gruntowego. Na icizie do skarbu państwa, a n·e do 
szacunkową, będąca podstawą do p:erwszym miejscu we wpłatach kieszeni bogacza wiejskiego. Jeże 

-------------------------------------------~ kro~ypow:~kooechl, najbie~ li b~a~~~~i p~cipodat~w 

Akcja ta na terenie całego wo· 
jewództwa łódzkiego musi być 
prowadzona obecnie z niesłabną­
cą energią. Nadchodzący tydz.eń 

m,usi przynieść wnływy odoowia· 
dające rzeczyw:stym możliwoś­
ciom płatników. P'~.·~· ~m· .'~ .. """·. ~·lWO I. z· y na me wykształcen1·e ... niejszy w województwie, 3 który mn:ej, aniżeli powinien - to, po-·, „ mimo to wpłacił 82 procent prze- zornie cóż na tym traci małorolny 

widzianPj sumy. Najgorzej stoi chłop? Pozornje traci jedynie 
powiat łaski. i radomszczańsk'. Skarb Państwa i gmina, która w Sędziajowicach szkolą Si"' przvszli technicy rolni Również we wpłatach na. Społecz otrzymuje jedną czwartą wply-

'! r ny Fundusz Oszczędnościov.ry wów. Pozornie, gdyż małorolny 

Techn· cum Rqlnicze w Sędzie­

jowicac:1 (powiat łaski) mieści się 
w b,r'łej rezyd::ncj~ carsk:ego gem~ 
rała - gubernatora. Do n!.edawr.a 
były jsszcze w b'-ldyn..'l\:ach i parku 
ślady bytności zaborcy i. jego na­
stępców, dziedziców pol~k'.ch oraz 
ślady. :eh hulaszczego i próżniacze­
go życia. Ale ślady te znikły bez­
powrotnie. Po równych wysypa­
nych żwirem alejkach parku, po 
tych samych, gdz' e niedbale prze­
chadzali. się panowie poS.:adłości, 
spacerują chłopcy - dz;eci mało 
i średr.iorolnych chłopów, ucznio­
wie liceum. Nieco dalej w miejscu 
strzyżonych trawników znajduje 
si~ teraz boisko sportowe. na któ­
rym mło<l."?.ież gra w s;atkówkę i w 
„kcsza". Caly czas gn:iach szkoły 
tętn· młodzieńczym życiem i za pa 
łem. 

Vceum Rolnicze w Sędz'.ejowi­
cach, doniedawna trzyletnia s~ko-

. ła Rolni.cza, przeks-ztałcone zosta­
ło w bieżącym roku na 4-letr.ie 
Technicum Rolnicze. W związku 
z tą przem:aną powiększyła się 
łlość miejsc w szkole osiągając li­
czbę 120, w tym 84 internatowe 
I nastąpił inny podział na klasy. 
Nie w tym jednak leży sedno iprze 
m:ar.. Wraz ze zmianą nazwy zmie 
n'.ła s'.ę metoda samego nauczania. 
Poza wiedzą teoretyczną, przewi­
dziana jest ·w plan'.e rozległa prak 
tyka w zakładach i wars.matach 
szkolnych jak również w gospodar 
stwle rolnym i hodowlanym. Ta­
kie powiąz:mie wiedzy książkowej 
z życ:em praktycznym E.powoduje. 
że przyszły techr.i'k rolny odrazu 

będzie mógł stanąć do pracy \.\' 
aparacie ~1?óklz'.elczej lub pań­
stwowej adm:n:stracji rolnej. 

Godzina 11 - czas nauki. Na 
dług'ch korytarzach panuje cisza 
zc::kłócona tylko cd czasu do czasu 
głośn;cjszymi urywkami zdań do­
biegających zza drzwi klas. 

Zato na terenie go.>.podarstwa 
panuje ruch. Mający ,.,. tym cza­
sie zajęc:a praktyczne ucZJ:iow-ie 
U\1.--ijają s;ę wykonując różnego ro 
dzaju prace gospodarskie. 

- Niby codzienne Z\\'ykłe zaję­
cia. a jakżeż inaczej ,prowadzone 
- mów: czyszczący buhaja uczeń 
II klasy kol. Stefan Bednarski. -
I u brata w Drobn!cach robiłem to 
samo w oborze i chlewie (brat po­
siada 4 he: gospodarst\vo), ale nie 
w tak racjondr.y ';posób, podno­
.~zący stan hodowli. 

Tech'nicum Roln:cze w Sędzie­
jowicach posiada poza 52 ha u­
p.rilwnego pola i 14 .ha sadu z ogro 
dem warzywnym, wzorową oborę 
i chlcvf;.1.ię. Buhaj, 8 krów, jałów­
ki, cielaki, maciory i młódź są 
pięknymi okazami obi'azującymi. 
co może zdziałać racjonalna hodo­
wla. Ponadto szkoła może się po­
szczyc:ć wzorowo urządzor.ym kur 
nikiem z 65 karmazynami i tylo­
ma kurami innych ras oraz ostat­
nio zbudowan11 nowoczesną prze­
chowalnią na owoi::e i warzywa. 
która może pomieśc:ć ponad 12 
ton. Uczef1 przebywający w szkole 
ma więc możność zapoznan'a sie 
ze w.szystk:mi d.ziedz:nami produk 
cji rolnej : )10::.lowlanej, począw­
szy od uprawy ziemniaków, a 
skończywszy na pasiecznictwie. 

ale głoszący koniec pauzy dzwo· 
nek wezwał go r.a lekcję. Biegnąc 
do klasy zdążył jeszcze tyl:ko krzy­
knąć: - Państwo łoży na me wy­
kształcenie„. 

Państwo łoży na jego wykształ­
cenie, ale nie tylko na jego, bQ w 
samym Teehnicum sędziejowic­
kim takich jest dziesiątki. Dzięki 
pomocy pa11stwa zdobywają ;mi 
wiedzę, przygotowują się do przy­
szłej pracy przy budowie nowego 
rolr.ictwa. nowej wsi - wsi dobro 

Rolnictwa pierwsze miejsce zajął chłop, który pład podatki wyższe. 
powiat konecki. an·żelt powinien, płaci je wlaśnie 

Nasuwa s ę pytanie, dlacze~o dlatego. że bogacz wiejski nie do 
na terenie tego samego wojewódz płaća, że ukrywa wielkość swych 
twa podejgcte do terminowego re dochodów. że dz'di swe gospodar 
gulowania zobowiązań platnikó\v stwo w sposób n;ezgodny z usta­
jest tak niejednoEte i dlaczego wą, że zataja rzeczywisty obszar 
np. taki pow at konecki jest pierw uprawiane; z;em;. Tut.aj wyzysk 
szym we wpłatach, a taki radom klasowy ze strony bogacza wiej­
szczański, kilkakrotnie od niego skiego odbywa się nie wprost z 
l;ogatszy, ostatnim. kieszeni. małorolnego, ale pośred­

Przyglądając s:ę z bliska obro- nio przez niespraw:edl:we rotlo­
t{Jwi gotówkowemu na wsi, w.dzi żenie ciężarów gromady czy gmi­
my dwa kanały id11ce ze wsi do ny na poszczeg5lne gospodarstwa. 

----------------------------- Pamietajmv, że ta forma wy-
zysku k\aso'ń;ego. to jeden z kor~e 

bytu. (Jot) 

W 100 procentach i w terminie 
zakończono siewy 

w pow. koneckim i łęczyckim 
Teg~rocine • siewy i~h:!nne w 

powiecie konec!d.m miały przeb:eg 
pomyślny. Sprzyjająca pogoda i 
dobra organizacja pozwoUy za­
kończyć siewy w 100 procenfach 
i w przewidzianym planem termi-
nie. 
· W ramach akcji siewnej Gmin­
no Spółdzielnie „Samopomoc 
Chł." rozprowadziły 291 ton nawo 
zów azotowych, 431 ton fosforo­
wych, - 431 ton potasowyc..11. i 301 
ton wapn<'. r.awozowego. z:arno 
siewne otrzymali chłopi w dosta­
tecznej ilości z PGR-ów zespołu 
KońSk:e - Opoczno. 

udział ~OO maszyn rolniczych 
Spółdzielczych Ośrodków Maszy­
nowych. Najlepiej wywiązał się 
ośrodek w Grabowie, który w ter­
minie wyremontował mas.zyny i 
we:lług planu przeprowadz'ł pra­
ce. 

Na akcję siewną Gminne Spół­
dzielnie otrzymały do rozprowa­
dzen'.a por.ad dwa tysi·ące ton na­
wozów sztucznych. Na ich zakup 
chłopi mało i średn!orolni. otrzy­
maL 26 milionów złotvch kredy­
tu rozdzielonego w formie poży­
czek krótkoterminowych. 

ni, za pośredn1ctwem którvch bo 
gacz wiejski - jak ro~łożyste 
drzewo - odb:era Sokt żywotne 
drobnr:~j roślinno~ci, znajdującej 
się w jego zasięgu. 

Te pośrednie formy są nie tyl­
ko równie c'.eżkie w skutkach dla 
ll'!alorolnego - i średn'orolnego 
chłopa. jak wyzysk bezpośredni, 
ale o w:ele bardziej niebezplecz­
ne. Wyzysk odbywa się tu bo­
wie:m przy pomocy pcszczegól­
nych ogn;w aparatu państwowego 
: n enawiść wyzyskiwanego kieru 
je się często nie przeciwko istot­
nemu winowajcy - bogaczowi, 
ale przec~wko tym ogniwom. Po­
średnie formy wyzysku są poE­
tycznie o tyle jeszcze niebezpiecz 
niejsze, że u ich podłoża leży ku­
moterstwo, leży wpływ kapitali­
stów wiejsk eh na przedstaw cieli 
aparat u samorządowego. Zasięg 
wpływów, stcsunków, związków 
bogacza wiejskiego i s!ł wrogich 
ccmokracji ludowej, z.n ektórym~ 
wójtami, sołtysami, sekretarzami 
gminnymi, działaczami gospodar-

Cały czynnik społeczny i poli­
tyc1.ny - starostowie powiatov.:i., 
cały aparat powiatowy i gm)nny, 
pełnomocnicy rządowi do spraw 
podatku gruntowego na naszym 
teren·e, winni w ciągu mies1ąca 
paźdz'.ernika br. żyć tym zagad­
nien:em, winni zmobilizować 
wszelkie środki i odpowiedn:ch 
ludzi do wykonania powlerzonego 
im zadania w drodze wsnółzawod 
nictwa dobrowolnie podjętego w 
dniu 11 paźdz ernika br. na kon· 
ferencji w Łodzi. 

Tego wymaga planowa gospo­
darka Polski Ludowej, tego wy 
naga '- teres ws'., interes samego 
podatnika. Płatnik bowiem n e 
będzie zmuszony płac:ć wysokich 
dodatków za zwłokę oraz kosz­
tów egzekucyjnych, a Ska.rb Pań 
stwa i samorząd otrzyma środki 
na wykonan:e planu jtospodarcze 
go dla wsi. 

E. Tokar 

Elektryfikacja 
. 

WSI 
pow. łaskiego 

Wojewódzki Komitet Elektry­
fikacji Wsi, w porozumien:u z Po 
w:atowym Komitetem w ·Łasku 
- zatwierdził ostatnio plan elek­
tryfikacji szeregu gromad. Jesz­
cze w bieżącym roku. nasteuuj ą­
ce sześć wsi otrzyma światło 
elektryczne: Kopyść, Górki Pą~ 
bianickie, Szynkiclew, · Petryko­
zy, Bychlew i Kudrowice. 

Opracowany kosztorys opiewa 
na sumę 11 milionów złotych. 
Dla pokryc·a częściowych kosz­
tów elektryfikacji - przydz elo­
ne zostaną dotacje państwowe. 

W. Cz. 
Powfat łaski 

po~rzebuje rumczycieli 
- Ale nie tylko wiedzę facho­

wą daj_c nam szkoła - mówi prze­
chadzający s:ę po parku z ks:ążką 
w ręku Mieczysław Trzecki z 
Ruśćca - pozr.ajemy zagadnienia 
Pol~ki Wspólczesnej, dowiaduj€­
my ~:ę o h;1dziach, którzy walczyli 
; g'nęli za to. abym j::: syn 1,5 ha 
rolnika i podobni mnie synowie 
i . córki mało oraz średniorolnych 
chłopów mogli chodzić do szkoły 
i... 

Jeśli l!hodz.i o majątki państwo­
we to •e zakończyły prace jesien­
ne do dn:a 30 wrześn'.a obsiewając 
w sumie żytem, pszenicą, jęczmie­
niem i roślinami pastewr.ymi ob­
szar 503 ha. 

Gorzej przed,taw'.a s;ę sprawa 
zaopatrzenia w z'.arno s'ewne, któ 
re~o odczuwało się pewien br-2.'<. 
Również stan ziarna zostawia! wie 
le do życzenia. Winff tego było µo 
stronie PGR (np. Leśno). które 
dostarczyły zboża zan'.eczyszczo-
ne. Poradnih llodoucą 

Na terenie um"i.1tu !ask'ego od 
czuwa się dotkliwy brak sił nau­
czyc:zlskich. Z tego powodu In­
spektorat Szkolny ogłos ł spis 
miejscowości, w których wakują 
posady nauczycielskie. 

Wszyscy kandydaci na posady 
• nauczycieli winni się zgłos . ć w 
jak najkrótszym termmie do In­
spektoratu Szkolnego w Pa'.:J'ani­
cach z następującymi dókumenta 
m:: świadectwam~ szkolnymi, po­
daniem i włas.uoręcznie nap:sa­
nym życiorysem. 

Hodowcy i plantatorzy 
w spół za wodnkzą 

w organizowaniu grup 
producentów 

Ruch współzawodnictwa w za· 
kresie oq:ianizowania grup hodow 
ców i plantatorów przybiera w 
woj. łódzkim coraz szersze roz­
miary. W ubiegłym miesiącu licz 
ba grup producentów wzrosła z 
1,075 do 1,842 i obejmuje już 23 
tys. rolników mało i średniorol-

· nych. 
Największa liczba 11rup powsta 

ła w zakresie hodowli trzody 
chlewnej (36 proc- zor11an:zowa­
nycłr dotychczas grup), druqie 
miejsce zajmują hodowcy bydła 
(21 proc.), na trzecim miejscu zna 
leźli się plantatorzy roślin oleisto 
włók~istych (19 procent). 

We współzawodnictwie w orga 
nizowaniu qrup producentów przo 
dują obecnie pow.: radomszczan­
•ki. opoczyński i łódzki. 

Chc'.ał jeszcze coś powiedzieć, 
HfeiWfA 

Naród radzieck: nazywa Wszech 
związ'kową Akademię Nauk Rol­
nic?.ych im. Len:na „Akademią 
Ludową". 

Oto k ilka charakterystycznych 
przykładów jak radzieccy naj.lep­
si przodownicy rolr.ictwa, m'strz.o 
wie wyrnkioh plonów, stosują na 
doświadczalnych polach kołcho:ro­
wych, a często nawet rozwijają i 
uzupelniaj ą pracę, radzieck:ch u­
cz.onych, rc.~poczętą w warunkach 
laboratoryjnych. 

Kiedy np. kołchoźn'cy podmos­
kiewski€j spółdzielni produkcyj­
nej „Borba za. Komunu" duwi€­
dzieli s:ę, że baza eksperymental­
na Akademii w Gorkach-Len'ń­
skich hoduje gałęzistą pszenicę. 
wysłali tam swą delegację w celu 
zaznajomienia się z tą kulturą i 
jej agrotechniką. .,Pszenica przy 
szłości" (tym przydomkiem ochrz 
ci·li uczeni.radz:eccy nową odmia­
nę pszen'.cy) otwiera przed pro­
dukcją kołchozową w.:ipar.iałe per 
spektywy. Urodzaj tej pszen' cy 
może dosięgnąć 100 centn·arów z 
ha. Pragnąc przyśpieszyć pracę u­
czonych, kołc!i.nźnicv 7Jłofiarowali 

W akitji ~iewn€j przejaw'.ały 
wielką żywotność Spółdzielcze Oś­
rodki Maszynowe wypożyczając 
siewniki zbożowe i nawozowe O· 
raz przeprowadzając orki 6 trak­
torami. 
Równ'.eż na terenl€ powiatu łę­

czyckiego siewy jesienne zakoń­
czor.·o w termin'.e. W akcji brało 

S'ewy w majatkach p11ństwo­
wych miały przeb'e,g pcmivślnv. 
Zaopatrzenie w nawczy i ziarno 
s· ewr.e (z własnych blc'.{ÓW na­
siennych) dostateczne. Odczuwało 
>tę tylko brak rąk do pr:icy. Dzię­
ki jednak szeroko rozw'.ni~t<:j ak­
cji pomocy sąsiedzkiej braki te u­
~mnięto. 

, 

Zwalczanie wszawicy u zwierząt domowych 
U bydła. świń. czasem u koni, 

a rzadziej u ow!·ec spotykamy 
dość często wszy. Atakują one za­
zwyczaj zwierzęta słab ej żywione 
i r.:e dość czysto utrzymywane. Tu 

-'1 PWHPi >wa>www• w 

i ówdzi€ panuje przesądny pogląd, 
że dobra świnia ma wszy. Niby 
dlaczego ma je mieć? Aby wysy­
sały z niej krew i n ' epokoiły ją? 
Zw'.erzęta opadnięte przez te pa­
sożyty ocierają się przy każdej 
.sposobności, czasem nawet aż do 
krwi. Tworzą się wtedy strupy, 
wydajność ich obniża s'.·ę, a traci 
na tym gospodarz. 

najżyźnie-j.::1ze grUJ!1.ty kołchozowe Ob2cnie zaś kolchoźn'.cy rejcnu 
dla prze1p.rowadzenia doświadczeń dymerskiego na UkTair.: e wyhodo­
agrotechniclll'.ych nad tą nową u- wali rośliny, mające po 500, 600 
prawą zbożową. Tak samo postą- i 800 ziarn. 
p:ło wiele .innych koi:chozów. W Kolchozy i .wwd1ozy \\·Fhowa­
roku 1949 kolchozy podmoskiew- J ły wielomil'.onową armię ludz." 

r·„·p~~;J~~i;i~···:~Ak~d~;·11„·"L~-d~~~i·;;·„„., 
ł Scisła współpraca kołchoźników i uczo11ych 
, .••..•••••. „ •.•••••..••.•.•.••••••...••.••.•.••••.•.•.••...•.••.•....•.... ... . „ •••••••••••• „ ••••• 

skie przeznaczyły 400 ha gruntu 
pod gałązistą pszenicę. 

Lub inny przykład. Poprzednio 
uczeni uważali, że doskonałym o­
·s;ągn· ęciem jest otrzymar.:e 4 
kolb z jednego krzewu kukury­
dzy. A w roku 1948 na Ukrainie 
w rejonie czerka5kim i innych, 
gdzie pod kierown:ctwem akade­
m~ka Koleśn,-ka kołchoźnfry pro­
wadzą prace w dziedzinioe masowej 
selekcji, wyhodowano roślir.y z 
dzies:ęcioma kolbami. 

Za doskonałe osiągn.!ęcie uwa­
żano również dawniej wyhodowa­
nie iuvki. zawierającej 300 ziarn. 

obscr\\'ujących bacznie zdobycze 
przoduja,r.:ej nauki radz.:eck;ej i 
stosujących z zapałem te zdobycze 
w praktyce. Stalinowski plan prze 
ksztalcen' a klimatu rejo;iów ste­
powych i leśno-stepowych europe; 
~kiej części ZSRR przew'.·duje prze 
prowadzenie r_a pallach każdego 
instytutu rolniczego i imtytucji do 
świadczal~ych masowych dośviad 
czeń w dz'.edzinie kępkowego za­
drzewienia. Zaproponowana przez 
prof. Łysenkę nowa metoda sadze 
nia lasów. pozwala przyśp'.eszyć 
realizację plar.u ofensywy prze­
ciwko posusze. Doświadczen: a na-

ukowe w dziedzinie kępkowego sa 
dzen'a lasów przekroczyły już sta­
dium laboratoryjne. Prowadzą je 
obecnie kołchoźnicy. traktorzyści 
pai1stwov.rych ośrodków maszyn i 
traktorów, mlodz'eż z komsomol­
cami na czele, pionierzy i ucznio­
w;e. , 

Nauka 1miczur~nowska, stając 
się udziałem m il'o·r.ów rolników, 
przyczynia się do wzi:ostu urodza 
jów upraw rolniczych, do wzrostu 
wydajności pro:iukcji hodowli by­
dła. jest skutecznym orężem w 
walce o stworzenie wielk' ej obfi­
to~ki produktów żywr.ościowych 
w kraju radzieckim. 

Z każdym dniem wz-rasta i'lość 
zwolenników ; realizatorów nauk.! 
miczurinowskiej wśród rolników­
praktyków. Uczer1i radzieccy sta­
rają się wszelkim'. sposobami po­
'J'.~rać to zjaw:sko, ponieważ w 
zw: :m Radzieckim - jak oś­
wiadczył Józef Stalin - „nauka 
nie odgradza s ę od narodu, nie 
trzyma się zdała od narodu, lecz 
gotowa jest służyć narodowi i prze 
kazać mu wszystkie swoje zdoby­
cze". 

Najczęściej umiejscowiają się 
wszy na szyi, u r.asady ogona, 
wzdłuż grzbietu, a u bydła nawet 
u nasady rogów. Ponieważ wesz, 
podobn:e ;ak i Jnne owady, oddy­
cha tak zwanymi przetchlinkami, 
czyli kanalikami mającymi wylot 
na tułowiu. należy wysmarować 
miejsca zawszaw· or.e waze:iną, 

smalcem lub olejem, dodając do 
tłuszczu nieco ben.zyny. Tłuszcz 
zatka przetchlinki pasożytów. i wy 
giną one wskutek braku powie­
tna. 

Zabieg ten należy powtórzyć po 
3 - 4 dn'.ach, zmywając poprzed­
nio wysmarowane miejsca letn:ą 
wodą z mydłem. Dwukrotr.e, a 
najwyżej trzykrotne wysmarowa­
nie wystarczy zwykle do wytępie­
nia wszy. Powtarzanie zabiegu ma 
na celu wyniszczenie nowego po­
kolenia pa~ożytów. Po os~atnim 
smarowan: u r.ależy za 3 - 5 dni 
zastosować obmycie skóry smaro· 
wanei letnia woda z mydłem. 

E. T. i 



Str. ł 

Jak JULES zamachnął się na „większość'' 
Paryt. - Komunikat oficjalny o 

ostatnich wyborach podaje, że Moch 
otrzymał 311 głosów, podczas gdy 
wymagana. Vli1~kszość konstytucyjna 
wynosi 310 głosów. Na 534 deputo­
wanych, biorących udział w głoso­
waniu, 223 glosowało przeciw. Jak 
z tego 1\'Yil.ika, nowy premier fran­
cuski uzyskał zaledwie 1 głos ponad 
konstytucyjną. większość. Jednakże 
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PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA ..JARACZA 
ul. Jaracza 27 

t W poniedziałek, dnia 17 paździer­
nika 1949 r. - teatr nicc7.ynny. 

PA~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul. il Listopada 21, tel. }50·36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z ud~iałem Ireny Grywiilskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din.Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 \ 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

przebieg głosowania i obliczenia gło­
sów wskazuje, że nawet ten mini­
ma.lny „sukces" Moch zawdzięcza 
różnym zakulisowym parlamentar­
nym machinacjom, silnej presji oto­
czenia Mocha na poszczególnych de­
putowanych oraz zwykłym oszust­
wom. 

Dlatego też, na twierdzenia prasy 
prorządowej, usiłującej wmówić na­
iwnym, że głosowanie było ze wszech 
miar „demokratyczne" szeroka 
opinia społeczna odpowiada z gorz· 
kim westchn:eniem: 

- A jakże: de.:MOCHratyczne! ... 

Senne majaki 
NOWY JORK. ..... W kuluarach 

ONZ rozeszły się pogło'>ki, że dele­
gat australijski M AKIN wy&fępuje 
pod przybranym nazwiskiem. 

Pogłoski te przybrały na sile, 
gdy minister Wyszyński, na posie· 
dzeniu specjalnego komitetu poli­
tycznego Zgromadzenia Generalnego 
ONZ - nazwał przedstawione przez 
delegata australijskiego rzekome 
fakty pogwa,łcenia. w Rumunii praw 
człowieka i podstawowych swobód -
„plotkami kumoszek z bazaru i kłam­
stwami godnymi znakomitego baro­
na Mucnchhausena". 

Rzeczywiście. Przysłuchując się 
majaczeniom australijskiego delega­
ta, niejeden nabrał przekonania. że 
ten Makin- - to raczej M: a j a k i n. 

Cz. 

PONIEDZIAŁEK 

Część „bagażu" łodzian lco/ejarze poznańscy zabrali do siebie ... 
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ŁKS Wlókniarż zwyciężył swych gości 4:1 (2:1) 
Bramki zdobyli: Kuźmiński, Janeczek Łącz i Hogendorf · 

Wło'kn·iarz pokonał Kolejairza poznańskiego 4:1! 
w:.adomość ta lotem bly.skawJcy rozeszła się wczoraj wie­

czorem IPO Łodzi, a w kilka godz.in p óżniej poprzez głośniki rad:owe ze­
lektryzowała z pewnością całą Polskę. Dziwował S:.ę Kraków, dziwo­
wał się Poznań i Sląsk, dziwowała Warszawa. Ta ostatnia wczorajszy 
triumf ŁKS Włókn:a.rza przyjęła chyba z najmniejszym entuzjazmem, 
grjyż najbliższym miastem w końcowym rozkładzie jazdy stołecznej Po­
lonii jest właśnie Łódż, a przec:wni kiem tenże ŁKS Włókniarz. 

Drużyna łódzka zagrała wczoraj bez specjalnie słabych punktów, ale 
równocześnie 'qe.z 51Pecjalnie silnych atutów. Z całej jedenastk: na.jlep­
szym był wczoraj bezwzględnie Urban. później chyba ... Szczurzyńsk:, któ 
ry z wielu przykrych opresji wycho dzit jak.oś obronną ręką. Ten łut 
szczęścia miała zresztą wczoraj cala drużyna Wlókniarza. W niczym to 
jednak nie umniejsza sukcesu łodz!an, którzy walczyli, zwłaszcza w 
p:erwszej połowie. z wielką ambicją i sercem. 

Kolejarze poznańscy z.aimpono·.v all nam wczoraj tylko swą postawą 
na boisku ~rośli, dobrze zbudowan:. chłopcy) i... umiejętnością przemy­
cania chwilami pod płaszczyk:em gry niby tylko ostrej - gry powiedz­
my szczerze brutalnej, doskonale maskowanej przed oczyma niezłego 
zresztą si:dZ.:ego i całej publiczności. 

Na god!Z.inę przed meczem sta-, sza. Obydwa ataki inicjują wypady, 
d:on ŁKS Włókniarza wypełniony które jednak są chaotyczne i n:e wcó 
już był 25-tysięc-LDym tłumem pu- żą specjalnego niebezpieczeństwa. 
bliczności, a przed kasami stały jesz Przewaga łodzian staje s;q c0.:-az. 
cze cierpliw:e dług!e ogonki. Z chwi bardziej \Vidoczna, aż wreszcie w 7 
Ją. gdy na boisku rn:ały się już la- minucie zamienia s:ę w pierwszą 
da chwila ukazać drużyny, stadion bramkę. Nie zapobiegł jej pełen .je­
nie mógł już wmieścić wszystkich terminacji wybieg bramkarza. N:m 
miłośników pil1c nożnej. Ci, co m:•?li żółta koszulka wybiegającego bram­
bilety na trybuny, kupione kilka dni karza zdążyła zdezorientować K:.iż­
wcześniej w przed.sprzedazy i myśle- mil'tsklego, piłka„. trzepotała się już 
li, że będą mogl: wygodnie siedząc w siatce, a widownia huczała buuli 
obserwować wczorajszy mecz - za- wymi oklaskami j zachłystywała się 
'\\-iedl:. się mocno. Tuż przed nimi ze szczęścia. ŁKS Włókn:arz prow:l­
twardym, nieustępliwym murem sta dzi 1 :O! 
nęli c:, dla których 1..abrakło miejsc JANECZEK PODWYŻSZA WYNIK 

jest tak niesamowity, że pewno sły- da również bramka dla łodzian. Tym 
szano go na Piotrkowskiej. 25-ty- razem zdobywa ją Łącz z podan:a 
sięczny tłum nie może teraz usie- Janeczka. Gra jest jednalt teraz jak­
dzieć na m:ejscach. Poznaniacy co by wolniejsza i nie obfituje w tyle 
chwilę znajdują się w takich opre- emocjonujących wariantów jak 
sjach, że sympatykom ich z pewnoś- przed przenvą. Nasi dużo psują, ce­
cią włosy powstają na głowach. W luje w tym zwłaszcza Baran. Do 18 
33 minucie tylko wyjątkowe szczę!i- minuty nic się na boisku nie dz.eje 
cie ratuje Kolejarzy przed utra·tą 3 ciekawego, ale nim 'vskazówka zdą· 
bramki. Niedługo jedna!<: po tym Ho żyła onaść Janeczek dostrzegł nie­
gendorf pada of:~..rą zbyt ostrej gry obstav.ionego Hoge11dor(a podał mu 
gości i łodzian:e muszą grać w piłkę i... przez trybuny przes~edl po 
10-tkę. Nie jest to dla nas pomyślny raz. czwarty prąd wysokiego nap:ę­
okres. W 40 minucie Czapczyk strz~- cia. Cala akcja trwała kilka sekund. 
la w poprzeczkę i poznaniacy popra- Mocny strzał z prawej i bramka·rz 
wiają wynik na 1:2. który utrzymuje gości po raz czwarty musi wydoby-
s:ę już jednak do przerwy. wać piłkę z s:atki. 

SZCZĘSLIWA 7. 
Początek drugiej połowy gry jest 

identyczny z początkiem p!erwszej 
polowy. Poznaniacy równleż egze­
kwują rzut rożny i w 7 minucie pa-

Publiczność domaga się teraz "la 
gwałt 8 bramek. Do oddania jednak 
całego bagażu, który łodz:anie przy­
wieźli. z Poznania. nic dochodzi. .Wy-. 
n!k 4;1 utrzyma? się już do kof1~ 
meczu. 

• „ w szatni zwyc1~zcow 
Dwadzieścia pięć tysięcy kibiców 

: .sympatyków ŁKS Włókn:arza z za 
dowoleniem opuszczało stadion 

łem tę jedną bramkę, byłoby do kół 
ka. 

llogendorf - Grało mi się dobrze, 
ale jestem n!emożliw:e porozbijany. 
Tak ostrego meczu dawno nie pa­
miętam. 

ADRIA :Stalina 1) - „Timur i Jego 
Drużyna" ceny biletów po 50 i 25 17 PA:tDZIERNIKA w przejściach, na wałach lub na czy NA 2:0. 

ichś nagniotkach i żadną siłą nie da Rośli, masy\vnie zbudowani pozna 

• Rewanż udał się łodzia­
nom. na tle których jeden z preten­
dentów do mistrzowskiego tytułu -
poznańscy kolejarze ·wypadli bardzo 
blado. A przecież jeszcze na godzinę 
przed meczem zdania - kto zwyc'.ę­
ży - były podz:elone i większość ty 
powała raczej kolejarzy. 

Kuźmiński, lewoskrzydłowy Włó­
kniarz.a - !Miałem trochę tremę. 
Następnym razem pójdzde mi lep:ej. 
Rą~k1> - Graliśmy na •. pełny 

gaz". Wyn'.k uważam za bardzo 
słuszny choć przy odrobinie szczęś­
cia mogło być o dwa goale więcej. 

rz:ł, godz. 16.30, 18.30, 20.30 - f:L'll 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
dozwolony od lat 7. Dziennik południowy. 12.25 l\!uzyka. 

1: się stąd ruszyć. niacy podrywają się teraz na całe~o 

BAŁTYK {Narutowicza 20) - ,,Pie5ń rozryw·kowa. 13.00 Przerwa. 13.25 
Tajgi" - godz. 16, 18.30, 21, film Program dnia. 13.30 l\Iuzyka obiado-

l\o'IE POMOGŁY ANI PERSWAZJE do walki. Gra p:zen?si się na nasz~ 
ANI„. WYMYSLAN"IA ?ołowę. w. 13 minucie pozn~i::acy b: 

dozwolony od lat 14. wa. 14.00 Audycja Zwią.~ku Nauczy-, Nic pomogły perswazje, ani wymy 
BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Czte- cielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) Komu-, ślania, nie pomogła służba porządko 

ry serca" - godz. 18, 20, film do- nikaty. 14.20 (Ł) „Chopin w poezji wa. której zresztą nie było za wiele 
~olony od lat 10. polskiej" - audycja słowno-muzycz- i n.ie wiadomo do jak:ej awantury 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ „Pro- na w oprac. B. Busiakie°"';cza. 14.4S by mogło dojść, gdyby - nie ·wielka 
gram aktualności krajowych i za.- (Ł) Aktualności łódzkie. 14.55 Kon-1 stawka spotkania, która kazała nam 
granicznych Nr 44" _ godz. 11, cert solistów. 15.30 „W rocznicę patrzeć wczoraj n:e tylko przez mo-

18 ~ 2o 21 śmierci Fryderyka Chopina" - . aud. rze głów, ale i poprzez palce. 12• 13• 16• 17• ' 1 • ' słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 Stawka była przedeż wielka. Na-
HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik stręczała s~ okazja n:e tylko zdoby­

„Timur i Jego >Drużyna" - godz. popołudniowy. 16.20 (Ł) „Krokody- cia dalszych punktów ligowych i po-
16, 18, 20, film dozwolony od lat 7. lek" - fragment pamiętnika radziec- prawy miejsca w tabeli przez ze­

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i kiego uc1mia I. Sotnika, przełożył J. spół łódzki, ale i jednocześnie zrę­
noce" - godz. 18, 20, film dozwo- Waleńczyk. 16.35 (Ł) Muzyka dla wanżowania się pozn„'!l.:akom za pa-
lony od lat 7. dzieci. 16.45 (Ł) Reportaż ze świet- miętną porażkę naszych chłopców w 

POLONIA (Piotrko-wska 67) licy PZPB w Rudzie Pabianickiej. „Grodzie Przemysława". Z chwilą 

Ją rzut rozny, ale po chwili sarn.1. 
przeżywają krytyc;ny moment, pił­
kę bowiem otrzymuje Hogendorf i 
podjeżdża z n:ią pod samą niemal 
bramkę gości. Ostatnie jednak wy­
staw;enie było z.a długie i bram!~arz 
Kolejarza w ostatniej chwi1i zdążył 
mu ją wybić spod nogi. Hogend0r­
fa jednak na prawym skrzydle trud 
no upilnować. Po chwili Hogendorf 
znów dostaje piłkę. po krótkim „re;­
dzie" centruje ~ Janczek głową pod­
wyższa wynik na 2:0 dla gospoda-
rzy. Io \ • .., • .-L · • 

TRZEOIĄ BRA!\fKĘ 
ZDOBYWA CZAPCZYK 

Trybuny szaleją z radości. Wrza.sk 

Obsenvując wczorajszą grę zasta­
naw".aliśmy się cały czas, jak to moż 
l!we. że ten sam zespół ŁKS Włó­
kn:arz;a przed kilkoma miesiącam: 
mógł ponieść tak wysoką klęskę. 

Tak. Włókniarze to drużyna nie· 
obl:czalna, może przegrać z przeciw 
nikiem o wiele słabszym od s!ebie, 
a w następnym meczu sprawić „ba­
ty" nawet leaderowi tabeli... 

Pomeczowe na.stroje w szatni zwy 
cięskiej jedenastki były radosne. 
Wszyscy powtarzają jedno: - Udał 
nam się rewanż i rchabiLtacja za po 
przednią porażkę. Ą oto, co mówią 
poszczególni Itracze: ' ._., · 
Szczurzyński - Nie byłem specjał 

nie zatrudniony, szkoda, ~e puści-

Łącz - Słabo. Powinno być os!em 
bramek, jak w Poznaniu. 
. Janeczek - Rewanż udal się : to 
jest najważniejsze, a grało mi się le 
p'.cj, niż zwykle, bo .,Mah-uś" (Łącz) 
na mnie nie krzyczał. 

Włodarczyk - Ostra gra. Po każ­
dym zetknięciu :r: Białasem i Kołtu­
n:akiem patrzyłem czy mam jeszcze 
wszystkie kości całe. 
Łuć - Cieszę sl~ ze z"-yc'..ęstwa 

drużyny.. _ 
Baran - Jestem zadowolony z gry 

i wyniku. Nie mogłem biegać bo 
mam zapalenie żyły, a i ze stopami 
jest nie w porządku. 

„Pdeśń Tajg:" - godz. 15.30, 18, 17.00 Muzyka rozrywkowa w wyk. więc, gdy na boisko wybiegły dru-
20.30, film dozwolony od lat 14. Orkiestry Rozgłośni Warszawskiej. żyny, gwar i lokalne utarczki słow- „9.335 OSÓb maszerOUJOIO 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 17.4~ Aud,y~ja ~Ja m?,~od7'ieży - Cz~ ne ucichły a c:szę przerwał dopiero 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; znacie ~Vi~Ją p:~~ę. ;, 18.00 Rep;rtaz głos speakera zapowiadającego krót 
godZ. 16 18 20 film dozwolony „Z k"raJu l :-e SWlata. 18.15. Uroc~y- kie przemówienie jednego z ZJJwod- ,,SZLAKIEM ZWYCIĘSTW'' od lat 1ż ' • sta akademia w setn11 roczmcę !lmier ników ŁKS Włókniarza - Barana, :r; 

R IK. Kil" 1 . 78) Sta I ci Fryderyka Chopina. 20.00 Dzien- okazj: uroczyście obchodzone.go w 
OBOTN .~ ms uego 1 " - nik wieczorny. 20.40 „Wszechnica Ra- całej Polsce Miesiąca Pogłębienia d h 
lowe serca - godz. 16.30, 18.30, diowa" kurs I - wykład z cyklu: Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Prze- w n1•u wczoraJ•szym kac musiała wskazywać kierunek 
20.30, film dozwolony od lat 12. I „Przyroda nieożywiona". 21.00 Chwi- mówienie Barana nie było udane. m;-a_s_ze_r_u_j_ąc_y_m_. ---------. 

ROMA (Rzgowska. 84) - „~uzyka la muzyki. 21.05 Audycja. historycz- Zawodnik ten n:e miał wczoraj Od wczesnych godzin rannych uli- zgłoszeń młodzież szkolna pobiła re- G i. 0 s • 
ii Miłość" - godz. 18, 20, film do- na. 21.20 Chwila muzyki. 21.25 „Hołd szczęścia, ani na boisku, ani przy mi cami Łodzi maszerowały wczoraj kord, wystav;iając do marszów 9.207 Organ t.6dzktego lt9mttetu 1 WoJe-
zwolany od lat 10. śpie\vaków polskich w rocznic" śmier krofonie. Na bo:sku absolutnie ni- chłopców i 3.994 dziewcząt. Ka dru- wódzklego Komitetu Polskie' Z'edno· v · ł d · zwarte kolumnu młodzież'• oboJ·ga ' • REKORD (Rzgowska 2) - „Wołga, ci Chopina". 21.50 „Manifestacja w czym me za:.mponowa . a prze m1- J J gim miejscu znalazły się Zwią7.ki czoneJ Partii RobotnlczeJ 
Wołga" dla młodzieży godz. 16. grudniu" _fragment opowiadania J. krofonem rozwinął tak szalone tern- płci. Wyciągniętym krokiem z gru- Zawodowe _ 3.443 mężczrzn i 968 Red ag n Je: 
Ulica graniczna" - godz. 18, 20, Broszkiewicza. 22.10 Muzyka. 22.15 po, że z 25 tysięcy '\\·i-dzów mało hyrni kroplami pÓtu na skroniach kobiet, na trzecim Legia. - 492 męż- EOLEGIU:W REDAKCTJl\"E. fum dozwolony od lat 12. Cf~) Koncert Krakowskiej Orkiestry. chyba ktoś zrozumiał, co czytał z szli robotnicy, żołnierze, akademicy czyn i na czwartym AZS - tylko ( ! ) Te 1 er 0 " :v: 

STYLOW:-v (Kili'n'skn'ego 123) ,,świ'at Transm. isja.. do Cz~.hosłowacJ'i, 23.00 kartki (!) zacina.jąc się w każdym 184 mężczyzn i 47 kobiet. ~edaktor naczelny 218-14 
' J. o t t d -

23 10 
p niemal zdaniu. i w-reszcie młodzież szkolna. Zebrane astępca red. nac:r.elnego 211-n 

s.ię,$mieje" _dla młodz. godz. 16, s ~ me wia omosci. . ;o.gram Gdy przebr~~;ały okl.aski' na cześc' 1 d 'k h tł d d 1 . Og6łem we wczorajszych marszach Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
seanse normalne godz. 18, 20. n\~u~·o. 23.~5 ~on~~~OP~l~kH}J M~- Pre:.-ydenta Bl~~ta i General:ssimu :~h~~~z:1 ~c zac~~:ały od:'~y~iłl~: jesiennych „Szlakiem Zwycięstw" Dział partyjny wewn. ~:f.25 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przeczu- zy i .• a~era neJ, . a onczerue sa Stalina rozległ się natychmiast startowało w Łodzi 19.335 osób, w Dział korespondentów robot-
cie" _ godz. 18, 20, film d<l2wolo- audycji l Hymn. gwizdek sLVlzie-go ~ rozpoczęła si"' l:\iejeden sztubak dobywał z siebie tym 13.326 mężczyzn i 5.009 kobiet. niczych I chłopskich oraz re· 

""' " k" h 'ł b d · k , D · - · daktorów gazetek iclennycb 2lł·ł2 ny od lat 14. ff all O I M „ • M k I gra„. wszyst -ie s1 , a y otrz~Fac ·ro1rn ane powrzsze me są Jeszcze. osta Dział mutacji 223_29 TĘJCZA (Piotrkowska 108) „Pan No- • OWI os wa. PIERWSZE l'tllNUTY innym i zdać egzamin ze ~wej spraw teczne. Dział miejski I sportO\V} 254-21 
wak" - godz.. 16.30, 18.30, 20.3o, Radio moskiewskie nadaje codzien Już pierv.'Sze minuty przynoszą 11ości fizyczn:,j. Według nadeszłych meldunków z Dział ekonomiczny wewn. 

1 1 11m.1 film dozwolony od lat 14. nie trzy audycje w języku polskim rzut rożny dla kolejarzy poznań- Tr7 ł>a przsz~,~~. że :!"H„~.•'_ż zda· terenu województwa, poza Łodzią w Dział fabryczny 21S-t9 
T.!\.TRY (Sienkiewicza 40) - ,,Ka- !według czasu polskie~o)·. s'· ·ch. !Piłka J'ednak m·e ~.~aJ'duJ·e dro marszach „Szlakiem Zwycięstw" bra Dział rolny 23ł-21 - "'-' · ""' h e~,wmin. S a starcie \, c·~orajs·:y :h ł d · ł d 40 t · d · w 9 riera" - godz. 16, 18, 20.30, film Pierwsza audycja od godziny 16.30 gi do naszej bramki. Napięcie jed- k00.„~. zia pona ysię<>y zawo m- Redakcja nocna ewn. 172•31 d n.a-. h~W nie Z! "-rakło cb~·:,a nr.i jc<i· „ dozwolony od lat 14. o godzir.y 17.14 na falach 25,23, nak nie opuszcza trybun, gdyż w 5 Kol port at. 
WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) „Potę- 25,47 oraz na fali 30,67 metra. minucie następują pod bramką goś- nero sztubaka, chociaż n:,, ws~YS"Y, Nie vl'iemy jaka była organizacja Lódt, Piottkowska 70, · tel._µ2-22 

pieńcy" _ godz. 16.30, 18.30, 20.30 Druga audycJa od godziny 20.30 ci niebezipieczne 1„ami.eszan:e i bram j.1k $ię okazuje, byli do tc•JN wysiłku na prowincji. W Łodzi jednak było E~~in~~~~~~~: l'..6dt, Plotrkows~:O-:: 
film dozwolony od lat 16. do godziny 20.59 na falach 374,4 i ka w,isj niemal na włosku. Niestety prznotowani należyc!c. W~ród star- wiele niedociągnięć, z których prze- tel. 111·50 I Uł-75 

1.115 metrów. Kuźmińskiemu piłka zsuwa się z ka . . . . ~ ~ _ r ., • • . de wszystk_i~n .należy ·wymienić nie- Wydawca RSW „Prasa". WISŁA (Daszyńskiego l) Trzecia audycja od godziny 22.00 py i zamiast w bramce, grzęźnie w tuJ~. :;eh b;vh t •• y, .kLrz, nie mi~h I punktualnosc ~ słabe obstawienie Adr. Red.: t.ódt, Piotrkowska 16, UJ p. 
Kino nieczynne z powodu remontu do godziny 22.28 na falach 3l,6S 1 kłębowisku graczy. ż~dnej zaprawy . 1 • maszerow~h:„ tras. prze~~arszow. Byty wypadki, ż.a Druk.: Zakł. Graficzne asw „Prasa" 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16)- t.115 metrów. Gra z każdą m'.nuta staje s'ię szyb pierwszy raz w zycm (?). Ilosc1ą pubhcznosc zgromadzona na chodni· l.6dt, 01• Zwirkl 17• tel. 206•42• 
,„Wilcze doły'' - godz. 15, 17.30, ...................................................................... „„„...,;.. ............. ,,,,,,,,.,,,,,,,,, ............... ,,,,,,,,,,, ... „...:. .......... „.„ .............. ,.,,,,,,,,,, ......... ,,,,,,.,,,,,,,,,.,,, ........ ,ii:,._,,,,,,,,,,,,,,, 
20, film dozwolony od la.t 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Złotyr6g'' W. Ażaiew 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, film dozwo 

290 
lony od lat 7. ................................................ 
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Vśmźechni; się 
----~--

Daleko . od Moskwy 
- Jak.też żałuję, że nie mogliśmy z nim porozmawiac. 

Oczekiwałem spotkania... Ozy moglem przypuszczać, że 
spotkanie to będzie tragiczne? Skierował wzrok na Beri­
dzego, który patrzył nań badawczo i wyciągając rękę, 
rzekł: 

- Cieszę się, że będziemy pracowali razem. Prayjrl~c:e 
na punkt i sami zorientujecie się, jaka praca będzie dla 
was najodpowiedniejsza. 

* • "' 
W ciemnoszarej skale ostro wcinającej się w cieśninę, 

wyciosano wielki granitÓwy blok. Pc!Iygin z pomocniif:ami 
wygładził go, a Aleksy własnoręcznie wykuł na:.tępuJący 
napis: 

Kuźma Kużroycz Topolow, inżynier. Oddał życie rza So­
wi~cką Ojczyznf'. Czerwiec 194:2 roku". 
Kuźma Kuźmycz został pochowany na pagórku, ską~ in­

żynierowie zimą obserwowali pierwszy wybuch. Obecm we 
szli tam wszyscy za trumną niesioną przez Batmanowa, 
Beridzego, Aleksego, Grubskiego, Rogowa i Ur.iarę Ma-
hometa. . 

..- Nieskończenie tal nam towarzYsza które~o zdołahś-

my tak dobrze poznać i pokochać. Umiał pracować, był 
mądry i posiadał czystą duszę - mówił Batmanow nad 
otwartą mogiłą. - Jak zdołamy przenieść tę stratę? Po­
może nam w tym świadomość, że l{uźma Kuźmycz nie na 
próżno przeżył swoje życie i potrafił pozostawić po sobie 
ślad. Ot, tędy przeszli kiedyś pierwsi Rosjanie - byli to 
znani i niezńani przechodnie. Tędy praebiega stalowa nić 
naszego rurociągu, w którą włożona jest praca naszego 
inżyniera Topolowa. Wkrótce puścimy ropę z wyspy i to 
będzie najpiękniejsza stypa po doskonałym sowieckim in­
żynierze, po naszym wiernym towarzyErz:u. 

Na mogile Topolowa ustawiono kamień-pomnik. Znikł 
pod wieńcami żywych kwiatów. Wiatr poruszał czerwone 
wstęgi wieńca, położonego na s~czycie p~zez Ra. dionową 
i Aleksego. Zdawało się, że tó ogromne purpurowe mo­
tyle trzepocą skrzydłami... 

Strażnicy pograniami i Niwchowie. biorący'udział w po­
grzebie oddali kilka salw z karabinów i dubeltówek. Sy­
reny z~śpiewaly uroczystą pieśń. Budowniczowie w mil­
czeniu schodzili z pagórka. Przy mogile pozostał tylko 
Aleksy. 

Niwch Nikifor zatmymał Batmanowa i zakomunikował 
że przywiózł zwłoki Kondrina. 

- Trcchę ptaki go podziobały - z uczuciem winy 
cćwiadczył Nikifor. - Dokąd go podziać? 

- Pochowajcie go w tajdze. WyrÓ\\"nać mociłę, ażeby 
nie pozostał po niej żaden ślad. 

Po zwiedzeniu całego punktu, Batmanow zaproponował 
Beridzemu. żeby wraz z Aleksym i Tanią poleciał do No-­
winska. 

- Odpocznijcie trochę, wam wszystkim potrzebna jest 
zmiana otoczenia. Zatroszczcie się o Aleksego, gdyż chłop 
aż się zgiął - takie niedole spadły na niego. Będziecie 
pa mnie crzekać w zarządzie i będziemy opracowywać za­
kończenie budowy. 

Batmanow postanowił zagłębić się szczegółowo w spra­
wy daleko położonych punktów. Szczególną troską napeł­
niały go losy stacji pomp i bardzo skomplik<>-Wane meto­
dy jej montażu. 

Dowiedziawszy si~, że Batqianow wysyła Radionową do 
Nowinska razem z chorą Tanią, Rogow zaczął prosić na­
czelnika. ażeby zostawił Radionową chociażby na miesiąc· 
na wyspie. 

- Poco? - zdziwił się Batmanow, spoglądając na Ro­
gowa i obecną przy rozmowie Radionową. 

- Na moim punkcie ludzie zapadają na nieznaną· cho­
robę. Należy zbadać to i pomóc im - odpowiecbiał szyb­
ko Rogo\\ł bez zmrużenia powiek. 

Wasyli Maksymowicz znów spojrzał na niego i ~pytał 
Olgę: I 

- <:!zv szpital pozwala na tak dłu~ą waszą rueobecność? 

D-06919 ffi. t!, n.), 


